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WARSZAWA
Drogi Towarzyszu Sekretarzu!
W imieniu organizacji partyjnej i załogi Huty im. Le­

nina, delegaci i uczestnicy XI Fabrycznej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej przesyłają Wam i na Wasze 
ręce Kierownictwu Partii serdeczne pozdrowienia.

Równocześnie wyrażamy podziękowania za wyróżnie­
nie krakowskich hutników dyplomem uznania za wyniki 
pracy w 1972 roku.

Konferencja, kierując się Uchwałami VI Zjazdu oce­
niła dotychczasowy dorobek Hutniczej Organizacji Partyj­
nej i wytyczyła kierunki jej działania na lata 1973/74. 
Zapewniają one dalszy, dynamiczny wzrost produkcji i go­
spodarności huty. Konferencja wypracowała program 
aktywniejszego i efektywniejszego działania polityczno- 
ideowego, aby pełniej zabezpieczyć kierowniczą rolę hut­
niczej organizacji partyjnej w kombinacie.

W rezultacie aktywności spcłeczno-produkcyjnej w okre­
sie przygotowań do Konferencji, załoga nasza osiągnęła 
w pierwszych tygodniach 1973 roku dobre wyniki pro­
dukcyjne i zadeklarowała wstępnie wykonanie ponadpla­
nowej produkcji w roku bieżącym o wartości 300 milio­
nów złotych.

Podejmując te pierwsze zobowiązania, jesteśmy prze­
konani, że nie jest to ostatnie słowo załogi Huty im. Le­
nina w dążeniu do maksymalnego zwiększenia swego 
udziału w przyspieszeniu rozwoju społeczno-gospodarcze­
go naszej Ojczyzny w 1973 roku.

Zapewniamy Komitet Centralny i Was Towarzyszu Se­
kretarzu, że Fabryczna Organizacja Partyjna będzie 
zawsze przewodzić krakowskim hutnikom w konsekwent­
nej realizacji programu i polityki naszej partii.

ZA XI KONFERENCJĘ 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZĄ 

HUTY IM. LENINA
I SEKRETARZ KF PZPR

Kraków, dnia 27 stycznia 1973 roku

M fednjr w Mej Hceie XIV dziebiima sprawazdaws-wybertza konferencja F-ZPR

W dniu dzisiejszym — S bm. — obra­
duje w Nowej Hucie dzielnico­
wa, sprawozdawczo - wyborcza 

konferencja partyjna.
Ok. 6300 członków i kandydatów, 107 

podstawowych organizacji partyjnych, 
13 dużych komitetów zakładowych... — 
to tylko kilka danych o naszej nowo­
huckiej organizacji.

O jej sile nic decydują jednak po­
dane liczby. Na pozycję partii w środo­
wisku, na jej autorytet, składają się 
działania tysięcy członków w codzien­
nym, powszednim dniu pracy. Pozycję 
jej określa zwartość wewnętrzna i u- 
miejętność sprawowania kierowniczej 
roli, ofensywność w programowaniu i 
realizacji nowych zadań, coraz wyższych, 
przyspieszających poprawę gospodaro­
wania, warunków życia, zamieszkania 
itd. — jednym słowem: właściwe spra­
wowanie kierownictwa polity­
cznego 1 kontrola pracy administra­
cji, energia przejawiana w urzeczywi­
stnianiu uchwał VI Zjazdu PZPR.

Rozmawiałem z towarzyszami kieru­
jącymi w kończącej się obecnie kaden­
cji, pracą dzielnicowej instancji. Pyta­
łem, na czym — uważają — powinna 
się dziś koncentrować jej działalność.

Odpowiedź można by tak zsumować: 
pierwsze — chodzi o wykorzystanie 
„czynnika ludzkiego”, co oznacza po 
prostu: chcemy wydobyć wszystkie mo­
żliwości tkwiące w ludziach, w ich

uzdolnieniach 1 kwalifikacjach zawodo­
wych i społecznych. Po drugie — tzw. 
„czynnik rzeczowy”: chcemy, żeby w 
pełni był wykorzystany istniejący w 
dzielnicy potencjał produkcyjny, ma­
szyny i urządzenia itd. Po trzecie — 
wreszcie — towarzysze „stawiają” na 
pełne wykorzystanie czasu pracy, tj.

Dalsza 
aktywizacja 

partyjnego 
działania

skracanie cykli inwestycyjnych w bu­
downictwie przemysłowym i ogólnym 
itd. I to można by nazwać, posługując 
się zapoczątkowaną terminologią, 
„czynnikiem czasu”.

Czy to są te najbardziej trafnie do­
brane, najważniejsze kierunki działania; 
jak je należy w praktyce realizo­
wać? — niewątpliwie, wypowiedzą się 
delegaci, w toku obrad dzielnicowej 
konferencji.

Praca partyjna, to praca z ludźmi. 
To krytyczna ocena zjawisk hamu­
jących uzyskanie lepszych efektów 

w gospodarowaniu. To ocena poszcze­
gólnych odcinków działania. To dyna­
mizowanie postaw ideowo-moralnych 
i krzewienie szacunku dla dobrej ro­
boty, sumienności, dyscypliny społe­
cznej. To ujmowanie zadań krajowych 
z punktu widzenia dostosowywania Ich 
do środowiska.

Korygowanie wskaźników w górę, 
trud ujawniania rezerw, wymagają 
zwalczania asekuranctwa, nieskutecz­
nego działania, umasowienia inicjatywy 
1 odpowiedzialności, umacniania łnstan- 
cfl poprzez włączanie do niej ludzi Ide­
owych i prężnych. To wreszcie robocza 
dyskusja i odchodzenie od anonimo­
wości krytyki.

Tylko konkretna ocena dorobku, 
postaw, poszczególnych odcinków dzia­
łania i odpowiedzialnych osób — posu­
wa sprawy naprzód, zapewnia akty­
wizację partii i ułatwia, w końcu, 
sprawowanie funkcji kontroli.

Zycząe towarzyszom delegatom owo­
cnych obrad informujemy równo­
cześnie, że XIV sprawozdawczo- 

wyborcza konferencja partyjna dzielni­
cy Nowa Huta obradować będzie na 
posiedzeniu plenarnym, jak i w trzech 
zespołach: doskonalenia stylu i metod 
pracy partyjnej, gospodarowania 1 wa­
runków socjalno-bytowych oraz wycho­
wania i pracy z młodzieżą.

ROMAN WOLSKI

Ogłaszamy tradycyjny juą 
doroczny konkurs na 10 
najlepszych, najpopular­

niejszych sportowców naszego 
butnicezgo klubu. Głosować bę­
dziemy na tych, których nazwi­
ska . często przewijały się przez 
szpalty sportowej kolumny „Gło­
su Nowej Huty”, na tych, któ-

W łwjłepsayełł w T97E c 

^sz doroczny 

konkurs 
sportuwu 

rych oklaskiwaliśmy w 1972 ro­
ku na boiskach, bieżniach i w 
sportowych halach.

W sporcie, jak to w sporcie: 
są wzloty, osiągnięcia, są i słab­
sze wyniki. Chcemy jednak — 
drogą publicznego plebiscytu — 
wyróżnić i uhonorować ludzi re­
prezentujących barwy KS „Hut­
nik”, walczących o punkty na 
stadionach i w hali, trenujących, 
dających z siebie wszystko na 
co ich stać.

Plebiscyt na 10 najlepszych, 
najpopularniejszych sportowców- 
hutników w roku 1972 organizu­
je Rada Zakładowa Kombinatu, 
KS „Hutnik” i Redakcja GNH. 
Prosimy o nadsyłanie na nasz 
adres kart pocztowych z nazwi­
skami 10 proponowanych do wy­
różnienia sportowców (ilość ku­
ponów dowolna). Termin — do 
końca lutego. Jednocześnie ogła­
szamy też konkurs na najlep­
szych działaczy KS „Hutnik”. 
PTTK HiL. TKKF. LOK. Typo­
wać ich będą — tak jak dotąd — 
poszczególne organizacje.

Poniżej — celem ułatwienia 
Czytelnikom udziału w konkur­
sie — podajemy nazwiska kilku­
dziesięciu sportowców, spośród 
których można dokonać wyboru 
10 najlepszych. Nic oczywiście 
nie stoi na przeszkodzie, aby ty­
pować również inne nazwiska.

Prosimy o liczny udział. Cze­
kamy na listy!

Piłka nożna: Drewniak, Biele­
wicz. Herisz. Szewczyk. Ankus, 
Drobny. Musialik. Kowalczyk.

Boks: Dragan, Jagielski, Skał­
ka. 2urakowski. Mrowieć.

Siatkówka: Szymczyk, Ru-
szczyński. Kołodziejski, Jezier­
ski. Sańka, Grzelak.

Lekkoatletyka: Serafin, Pie- 
rzynka.

Piłka ręczna: Sojka, Marć, 
Flasza.

Tenis stołowy: Chajdecki, A. 
Lenda, Petek.

Koszykówika kobiet: Rerutko, 
Maciejewska, Kosman, Musiał, 
Kucharska.

Koszykówka męska: W. Gro­
chal.

Szachy: Kostro. Gąsiorowski. 
(jd)
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Hutnicy dobrze pracowali
w styczniu

•Wierwsze dane o pracy hu- 
r ty w styczniu, jakie o- 

trzymałem w dniu 1 bm., 
świadczą o znakomitym star­
cie. Trudne, napięte zadania, 
realizowane w niesprzyjającej 
zimowej wszakże aura, zosta­
ły wykonane z nadwyżką.

Bardzo dobry rezultat osią­
gnęli nasi wielkopiecownicy. 
Wykonali plan dając dodatko­
wo ■'k 4,5—tys. ton surówki. 
Świetnie spisali się stalowni- 
cy. Ich nadwyżki, to ok. 4.5 
tys. ton stali martenowskiej 
oraz ok. 2,5 tys. ton stali kon­
wertorowej. Doskonały wynik.

Z OBRAD XI KONFERENCJI PARTYJNEJ W 
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HiL

Bogatsi w doświadczenia - podejmujemy nowe zadania
Józef Nowotny I sekretarzem KF PZPRw sobotę, 27 stycznia, obradowała w Hucie im. Le­

nina XI Sprawozdawczo-Wyborcza Konferencja 
Partyjna. Było to niezmiernie ważne wydarzenie, 
nie tylko w życiu fabrycznej organizacji partyj­
nej, ale całej załogi naszego kombinatu. Udział w 

obradach konferencji wzięli: I sekretarz KW. członek naszej 
organizacji partyjnej — JÓZEF KLASA, minister przemy­
słu ciężkiego — WŁODZIMIERZ LEJCZAK, wiceminister, 
dyrektor gen. ZH2iS — RYSZARD TRZCIONKA, zast. kie­
rownika Wydz. Ekonomicznego KC — JAN KLESZCZ, prze­
wodniczący Prez. RN m. Krakowa — JERZY PĘKALA, I se­
kretarz KD PZPR — ANTONI MROCZKA, przewodniczący 
Prez. DRN — EDWARD STRZEBONSKĘ rektor AGH — 
ROMAN NEY i inni.

wiska w działalności naszego 
kombinatu. Do nich należy m. 
in.: wyższy niż średni w Zjed­
noczeniu wskaźnik wybraków 
oraz nietrafionych wytopów, 
wzrost nieusprawiedliwionej 
absencji, a także nienajlepsze 
wykorzystanie czasu kalenda­
rzowego. W Hucie im. Lenina 
— podkreślił minister — wy­
stąpiła nieprawidłowa relacja 
między wzrostem płacy a wy­
dajnością pracy.

Dużo uwagi poświęcił tow. 
Lejczak sprawom inwestycyj­
nym. Czeka nas uruchomienie 
dwóch ważnych, wielkich wy­
działów — Walcowni Blach 
Transformatorowych i Walco­
wni Blach Karoseryjnych. 
Chodzi o terminowe prze­
kazanie ich do eksploatacji, o- 
panowanie nowej produkcji, 
która w przyszłości wyelimi­
nuje kosztowny import. Nasza 

(Dalszy ciąg na str.

stawiający tę załogę w czołó­
wce huty, uzyskali _walcowni- 
ey ze Slabinga. 
ponad 10 
datkowo.

Dobrze
Walcowni „ . 
na ok. 2 tys. ton kęsisk ponad 
plan. Na uwagę zasługuje wy­
nik załogi Walcowni Zimnej 
Blach, a szczególnie Ocynow- 
ni. Nadwyżki są znsczne, w 
dodatku łączą się z dobrą ja­
kością produkcji. Udział bla­
chy białej I gatunku w cało­
ści produkcji, ukształtował się 
w styczniu wyjątkowo wyso­
ko. Zatem — serdeczne gra­
tulacje! Dodatkowa produkcja 
wyniosła ok. 700 ton blachy 
czarnej, ok. 100 ton blachy o- 
cynkowanej oraz po kilkadzie­
siąt ton blachy ocynowanej 
ogniowo i elektrolitycznie.

„Dostroiła” się też do obra­
zu całości załoga Walcowni 
Profili Giętych w Bochni. Wy­
konała plan stycznia z nad­
wyżką ponad tysiąca ton wy­
robów. A załoga Wydz. Rur 
Zgrzewanych „sprezentowała” 
gospodarce kraju — ni mniej 
ni więcej — tylko prawie 500 
km dodatkowych rur stalo­
wych.

Wywiad z dyrektorem pro­
dukcji HiL mgr inż. Jerzym 
Folfaslńskim na temat o c e- 
n y pracy kombinatu w sty­
czniu, zamieścimy w następ­
nym numerze „Głosu”.

JERZY DANEK

Dostarczyli
tys. ton slabów do­

pracowała załoga 
Wstępnych. Dała o-

<1

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił I sekretarz KF PZPR 
HiL — Józef Nowotny (skrót 
jego wystąpienia zamie­
szczamy oddzielnie na str. 
3). Głos następnie zabrał dy­
rektor naczelny huty — Józef 
Błaszczak, który omówił wę­
złowe zadania gospodarcze 
kombinatu. Podkreślił on, że 
równolegle ze wzrostem pro­
dukcji HiL musi następować 
systematyczna poprawa jako­
ści naszych wyrobów, popra­
wa szeroko pojętej gospodar­
ności. Nie możemy również 
tracić z pola widzenia sprawy 
warunków pracy i wypoczyn­
ku. a także zdrowia hutniczej 
załogi.

Dalsza część obrad konferen­
cji toczyła się w trzech zespo­
łach problemowych. Tak się 
złożyło, że w każdym z nich 
uczestniczył jeden przedstawi­
ciel naszej redakcji, a zatem 
relacje z dyskusji w tych ze­
społach zamieszczamy oddziel­
nie.

W trakcie plenarnych obrad, 
które wznowione zostały po 
przerwie, głos zabrali towarzy­

sze: minister W. Lejczak, I se­
kretarz KW — J.Klasa, M. Ba- 
chan, K. Kudła, A. Mroczka, 
rektor AGH — R. Ney, B. Pie- 
troń. Ponadto jeszcze kilku to­
warzyszy zapisanych do głosu 
złożyło swe wystąpienia na 
piśmie; zostały one dołączone 
do protokołu konferencji. Wię­
kszość problemów dotyczących 
działalności partyjnej w HiL, 
życia polityczno-społecznego i 
gospodarczego zakładu — o- 
mówiono dokładnie w dyskusji 
toczącej się w zespołach. Spra­
wozdanie z przebiegu dyskusji 
w zespołach złożyli przewod­
niczący obrad — tow. tow.: B. 
Wojciechowski, J. Razowski, A. 
Miodowicz.

W plenarnych obradach na 
szczególną uwagę zasługują 
wystąpienia ministra przemy­
słu ciężkiego i I sekretarza 
KW PZPR w Krakowie. O 
czym mówili?

Minister tow. Lejczak po­
dziękował serdecznie załodze 
HiL za dobra pracę. Stwier­
dził, że na „leninowców” mo­
żna zawsze liczyć. Jednocze­
śnie wypunktował ujemne zja-
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Pierwszy z lewej — delegat na V Zjazd ZMS kol. Aleksy Żurek w rozmowie z brygadą 
dobrej jakości z niecą tandem. O brygadzie napiszemy w następnym numerze „Głosu”.

FOT. ST. GAWLIŃSKI
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1 lutego odbyło się ple­
num Komitetu Fabrycz­
nego PZPR, któremu 

przewodniczył I sekretarz 
KF — tow. Józef Nowotny. 
Plenum dokonało wyboru 
19-osobowej Fabrycznej 
Komisji Kontroli Partyjnej

Z plenarnych obrad

lamin pracy Fabrycznej Ko­
misji Kontroli Partyjnej. 
Warto nadmienić, że tego 
rodzaju dokument został o- 
pracowany po raz pierwszy 
,i będzie on wzorem opra­
cowań regulaminów dla 
dzielnicowych i powiato-

Powołanie Fabrycznej Komisji 
Kontroli Partyjnej

w składzie: Aleksander An­
tosz, Roman Brąglel, Jan 
Dąbrowski, Michał Dechnik, 
Roman Grzesiak, Franci­
szek Koper, Alfred Kozłow­
ski, Tadeusz Kozień, Ed­
ward Letmanowski, Ignacy 
Michta, Józef Muniak, Ta­
deusz Płaszcwski, Edward 
Sasak, Marian Szurdyga, 
Edward Wasielak, Irena 
Wypych, Władysław WoUk, 
Józef Zydorek, Jan Zyskow- 
skl oraz 10-csobowy ze­
spół pomocniczy dla tejże 
komisji. .

Plenum jednogłośnie za­
akceptowało przedstawiony 
przez sekretariat KF regu-

wych KKP w naszym wo­
jewództwie.

Na-posiedzeniu przedsta­
wiono ogólne kierunki szko­
lenia aktywu funkcyjnego, 
tak dla sekretarzy, jak ró­
wnież dla grupowych par­
tyjnych. Inauguracja cyklu 
szkolenia dla aktywu od­
będzie się jeszcze w bm., 
bowiem w dniach 7—9 lu­
tego organizowane jest 
szkolenie dla sekretarzy 
KZ. Na szkoleniu tym prze­
widziany jest wykład tow. 
Józefa Klasy — I sekreta­
rza Komitetu Wojewódzkie­
go w Krakowie.

STANISŁAW ŻMUDA

Do mieszkańców
Nowej Huty

Dzielnicowy Komitet Frontu Jedności Narodu składa ser­
deczne podziękowania za ofiarność i obywatelską postawę, 
jaką społeczeństwo Nowej Huty wykazało w świadczeniach 
na Społeczny Fundusz Budowy Szkół i Internatów, w la­
tach 1958—1972.

Społecznym wysiłkiem mieszkańcy naszej. dzielnicy zgro­
madzili 91.390.357 złotych. Poważną część tej sumy wydat­
kowano na rozwój bazy szkolnictwa w Nowej Hucie. Do 
trwałych pomników ufundowanych ze środków SFBSil. za­
liczamy: 2 szkoły podstawowe — nr 79 w Łęgu i nr 87 w 
os. Teatralnym, międzyszkolny, kryty basen pływacki, 5 o- 
grodów jordanowskich. Dom Dziecka nr 9 dla chłopców, 
wypoczynkową bazę harcerską w Gołkowicach, 2 gabinety 
kopernikowskie w Szkole Podstawowej nr 87 i III Liceum 
Ogólnokształcącym i szereg innych obiektów.

Za ten wielki, społeczny wkład nowohuclan w dzieło bn- 
dewy i modernizacji szkół i internatów, składamy gorące 
podziękowania. Jednocześnie informujemy, że działalność 
SFBSil została rozwiązana.

Z inicjatywy I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka na 
Vn Kongresie Związków Zawodowych, z dniem 1 stycznia 
1973 roku utworzony został Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia, który ma wesprzeć wysiłki państwa w dziedzinie 
rozwoju opieki leczniczo-profilaktycznej.

Odwołujemy się do pięknych tradycji i ofiarności społe­
czeństwa Nowej Ruty, zwrccamy się z gorącym apelem o 
podjęcie dobrowolnych wpłat na Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia.

Nowe władze
Komitetu Fabrycznego PZPR 

w HiL
Członkowie Egzekutywy

Józef Blaszczak, Roman 
Brągiel, Edward Cisowski, Ry­
szard Domoń, Alojzy Grab- 
czyński „Jan Job, Leopold Ko­
war, Kazimierz Kudła, Kazi­
mierz Kuraś, Tadeusz Łakomy,

Członkowie Plenum

Marian Bachan, Stanisław 
Baranik, Józef Bardo. Włady­
sław Basiaga, Feliks Białkow­
ski. Józef Blaszczak, Stanisław 
Bożęcki, Roman Brągiel, Tade­
usz Buczek, Edward Cisowski, 
Antoni Dałkowski, Ryszard 
Domoń, Józef Druzgała, Józef 
Dworak, Alojzy Grabczyński, 
Marian Jędryka, Jan Job, 
Władysław Kania, Kazimierz 
Klarman, Leopold Kowar, Ro­
bert Kowalski, Kazimiera 
Kudła, Kazimierz Kuraś. Ma­
rian Lech, Jan Lompczyk. Ta­
deusz Łakomy, Jan Nita, 
Krzysztof Nizioł, Adam Nowa-

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
huta powinna opracować per­
spektywiczny plan rozwoju, 
stwarzający wizję kombinatu 
lat dziewięćdziesiątych. W go­
spodarskim rachunku należy 
podjąć decyzję, czy w ramach 
remontów kapitalnych rekon­
struować i modernizować o- 
biekty huty (np. baterie kokso­
wnicze), czy też poprzestać na 
dotychczasowych rozwiąza-

Zastępcy członków Plenum Komitetu Fabrycznego

Bogusław Babisz, Tomasz 
Bonek, Janina Burnet, Broni­
sław Czekaj, Henryk Doniec, 
Ryszard Galan, Jan Grudnik, 
Julian Kaczor, Marian Kurnik, 
Józef Lesiak, Alfred Miodo-

wicz, Lubomir Nawrocki, Jó­
zef Pasternak, Jerzy Szymań­
ski, Henryk Wartalski. Wybra­
no 15 zastępców członków Ple­
num KF.

Członkowie Fabrycznej Komisji Rewizyjnej

Komitetu Fabrycznego

Adam Nowakowski, Józef No­
wotny, Bronisław Pietroń, Jan 
Wałek, Józef Węgiel. Egzeku­
tywa KF*sklada  się z 15 towa­
rzyszy.

Jan Caba, Stefan Czerw, Da­
nuta Czerwień, Edward Duda, 
Stanisław Frączek, Zygmunt 
Grobla, Henryk Gruszczyński, 
Alfred Hiksz, Kazimierz Janik. 
Stanisław Kaim, Zdzisław 
Kroczek, Stanisław Kwartnik„

Józef Lisowski, Stanisław Ła- 
noszka, Lucjan Pawłowicz. 
Marian Ratusz, Edward Sta­
warz, Zbigniew Stolarski. 
Komisja Rewizyjna liczy 18 
członków.

Pietras, 
Tadeusz

Bronisław 
Plaszew-

Komitetu Fabrycznego

kowski, Józef Nowotny, Wła­
dysław 
Pietroń,
ski, Andrzej Płaszewski, Le­
sław Półtorak, Janusz Ra- 
zowski, Stanisław Roman, Ta­
deusz Schwabenthan, Mieczy­
sław Straszak, Zygmunt Suro­
wiec, Andrzej Szlachta, Tade­
usz Szwaczek, Ryszard Tuta- 
kiewicz, Stanisław Tyka, Jan 
Wałek, ».ugeniusz Wasilewski, 
Kazimierz Waszezak. Józef 
Węgiel, Bernard Wojciechow­
ski, Jan Wosik. Jan Wyszyń­
ski. Plenum KF liczy 51 człon­
ków.

gi do lepszej pracy, poprawę 
funkcjonowania poszczegól­
nych ogniw partyjnych. 
Stwierdził, że to co osiągnęli­
śmy, nie jest żadnym „cudem” 
ale efektem dobrego programu 
i szerokiego poparcia dla Jego 
realizacji przez społeczeństwo.

I sekretarz KW zaakcento­
wał również takie zagadnienia 
jak: potrzebę wzmożenia dzia­
łalności ideologicznej, spraw-

Bogatsi w doświadczenia
niach. Odnośnie „osławionej” 
sprawy rozliczeń pomiędzy hu­
tą a ŻRH, minister zapewnił, 
że nad zagadnieniem tym pra­
cuje się intensywnie, ale dzia­
łać trzeba z rozwagą, aby nie 
zaszła konieczność wycofywa­
nia się z podjętych decyzji. Po­
informował również, że pa­
mięta o autobusach dla zało­
gi huty, będą one w miarę 
możliwości przydzielane.

Towarzysz Klasa wysoko o- 
cenił dorobek fabrycznej or- 
ganiazeji partyjnej HiL, jej 
skuteczne mobilizowanie zało-

DZIFLNTCOWY KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARODU
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50-lecie Kraju Rad

Finałowa impreza ZSZ HiL
W Zasadniczej Szkole Zawodowej dla Mło­

docianych HiL odbyło się ostatnio pod­
sumowanie zajęć wychowania obywa­

telskiego, olimpiad i ąuizów, których tematem 
była 50 rocznica powstania Związku Radziec­
kiego. W finałowej imprezie udział wzięli 
m. in.: konsul ZSRR w Krakowie tow. Jurij 
Ryndin, sekretarz KF PZPR HiL tow. Józef 
Węgiel, sekretarz RZK tow. Stanisław Pta- 
śnik. wiceprzew. ZF TPPR tow. Lucjan Paw­
łowicz. kierownik Dz. Szkolenia HiL tow. Jó­
zef Kostrzeba.

Młodzież naszej przyzakładowej szkoły za­
prezentowała swe najlepsze wypracowania na 
temat 50-lecia ZSRR oraz nagrodzone gazetki 
ścienne. Następnie odbyły się finały zgaduj- 
zgaduli z udziałem 7 uczniów. Największy za­
sób wiadomości o Kraju Rad wykazał i za­
jął I miejsce w konkursie Adam Talar. II 
miejsce przypadło Mieczysławowi 
wskiemu, III — Włodzimierzowi 
wi. Zwycięzcy konkursu otrzymali 
grody rzeczowe, które wręczył 
ZSRR.

W części artystycznej imprezy
ZSZ wystąpiła z montażem słowno-muzycz­
nym. Grała orkiestra szkolna. Należy pod­
kreślić wysoki poziom konkursu i występów.

w wyzwoleniu Krakowa“

Delegaci na Wojewódzką Konferencję Partyjną

Józefa Bardo, Zdzisław Bia­
łowąs, Józef Blaszczak, Ed­
ward Cisowski, Henryk Do­
niec, Marian Jędryka, Jan Job, 
Józef Klasa, Kazimierz Klar­
man, Leopold Kowar, Kazi­
mierz Kuraś. Józef Nowotny, 
Stanisław Roman, Jan Sawi­

cki, Zbigniew Sojka, Jerzy 
Stryszowski, Edward Wasie­
lak, Bernard Wojciechowski. 
Ryszard Zakrzewski. Organi­
zację partyjną HiL reprezen­
tować będzie na Konferencji 
Wojewódzkiej 19 towarzyszy.
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NARODOWU FUNDUSZ I
OCHRONU ZDROWIA

Ochenko- 
Stachulco- 
cenne na- 
im konsul

młodzież

Ogłoszone zostały wyniki konkursu na 
najlepsze gazetki ścienne i plakaty o te­
matyce „Armia Radziecka w wyzwole­

niu Krakowa”, zorganizowanego przez Zarząd 
Dzielnicowy LOK i Wydz. Oświaty Prez. 
DRN. Wystawa nagrodzon'-''h i wyróż­
nionych prac czynna jest w Klubie „Wersa­
lik". W dniu 30 stycznia laureatom konkursu 
wręczone zostały nagrody.

I miejsce wśród szkół podstawowych (za 
plakat) zdobyła Szkoła nr 99, II miejsce Szko­
ła nr 37, III — Szkoła nr 81. Za gazetki — 
I i III miejsce zdobyła Szkoła nr 125, II — 
Szkoła nr 81. Wśród szkół średnich i zawodo­
wych I i II miejsce za plakat zdobyła Zas. 
Szkoła Handlowa, III — Technikum Elektry­
czne. Wyróżnione zostały Szkoły Podstawowe 
nr 37, 82 i 98, Licea nr 16, Ekonomiczne nr 2, 
Technikum Elektryczne.

Na konkurs wpłynęły 32 prace — bardzo 
ciekawe, ładnie rozwiązane plastycznie, po­
mysłowe. Nagrody wręczyli prezes ZD LOK 
Kazimierz Nowak i mgr Karol Bełza.

Na zdjęciach: nagrodzone gazetki ścienne i 
utzennice ze Szkoły nr 99 odbierające dyplom 
i nagrodę. Tekst i fot. J. BROŻEK

ność zarządzania wielkim or­
ganizmem gospodarczym — 
jakim jest kombinat, tradycje 
dobrej roboty, ścisłą więź ka­
dry inżynieryjno-technicznej z 
naukowcami, patriotyzm, ko­
nieczność bliższego zajęcia się 
młodzieżą, jej życiowym i za­
wodowym awansem...

Wystąpienie swoje zakończył 
— stwierdzeniem, że nigdy je­
szcze nie potrzebowaliśmy tak 
jak teraz na każdym stanowi­
sku pracy ludzi żarliwych, od­
danych, zaangażowanych w 
sprawę budowy socjalizmu. 
Ludzi biernych — jak wyraził 
się „wypalonych wewnętrznie”, 
zawsze do wszystkiego usto­
sunkowanych krytycznie z 
przesadnym sceptycyzmem — 
nie powinno się wysuwać na 
kierownicze stanowiska. Oni 
nie są bowiem w stanie nikogo 
już rozpalić do działania.

W czasie konferencji przy­
była na sale młodzież z zespo­
łu szkół rolniczych w Proszo­
wicach. Złożyła życzenia owo­
cnych obrad, prosiła o dalszą 
współpracę huty z proszowi- 
cką wsią. Oklaskami powitali 
delegaci również delegację 
ZRH HPR, która złożyła kon­
ferencji meldunek o podjęciu 
nowych, cennych zobowiązań 
remontowych. Obejmują one 
m. in. skróty remontu wiel­
kich pieców, martenów, pieca 
tandem, pieców wgłębnych 
taśm spiekalniczych i ciągów 
walcowniczych. Realizacja te­
go zobowiązania pozwoli hut­
nikom nzyskać dodatkowe tv- 
siare ton aglomeratu, surówki, 
stali 1 wyrobów walcowanych.

Konferencja Fabryczna 
PZPR HiL zakończyła się pod­
jęciem uchwały precyzującej 
program działania w bieżącej 
kadencji. Następnie ogłoszone 
zostały wyniki wyborów oraz 
odbyło się pierwsze posiedze­
nie nowego Komitetu Fabrycz­
nego. na którym powołano 
władze organizacji nartvin»l 
HiL. I sekretarzem KF PZPR 
HIL został ponownie wybrany 
członek KC — Józef Nowotny, 
sekretarzami — tow. tow. Ed­
ward Cisowski i Józef Węgiel.

Konferencja wystosowała list 
do I sekretarza KC — Edwar­
da Gierka (tekst listu zamie­
szczamy na str. 1).

HENRYKA ROSIEK 
. JERZY DANEK

Jak należało spodziewać się. załoga naszej huty z powagą 
i zrozumieniem podeszła do apelu o poparcie swymi 
świadczeniami Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia. 

Wszak wiemy, że pod względem ilości łóżek szpitalnych przy­
padających na 10 tys. mieszkańców, jesteśmy — niestety — 
na szarym końcu w Europie. Wskaźnik w tym zakresie wy­
nosi 62.7 łóżka na 10 tys. mieszkańców i plasuje nasz kraj, 
obok Jugosławii i Grecji, na jednym z ostatnich miejsc na 
kontynencie europejskim. Pamiętamy, że w czasie słynnej 
jesiennej epidemii grypy w 1971 roku, brakowało już nawet 
miejsc dla chorych na szpitalnych korytarzach...

Mamy więc ogromne potrzeby. Ludzie najzdrowsi — dziś, 
bardzo szybko, niestety, mogą o tym się przekonać namacal­
nie, na własnej skórze.

Trzeba nam więc szybkiego marszu naprzód, szyb­
kiego nadrabiania opóźnień i zaległości. Społecznym wys” 
kiem — tak jak to było ze szkołami i internatami — zrobi 
możemy, w krótkim czasie, bardzo dużo. Wspierając wysil’: 
Państwa w tym zakresie, już w ciągu paru lat, możemy grun­
townie zmienić obecną złą sytuację służby zdrowia.

Nie szczędzą nasi hutnicy grosza, świadomi bowiem sa 
wielkiej wagi podejmowanej akcji. Do tej pory prawi 
wszystkie wydziały huty przekroczyły już 90 proc, zlpżonyc’ 
deklaracji. Najlepiel powyżej 95 proc., uplaspwała się zatop.'. 
Wielkich Pieców. Bardzo wysoki stopień świadczeń uzyska’ 
załogi Walcowni Zimnej Blach. Pionu TM, Wydz. W-8C. 
Wydz. W-96, Wydz. P.ur Zgrzewanych, Pionu Transportu Ko­
lejowego, Pionów DT, DN, Wydz. Wlewnic. Pracownicy Dzia­
łu Nacz. Technologa w 100 proc, zadeklarowali świadczenia 
na ten cel. Łańcuch dobrej woli byłby zapewne już zamknię­
ty, gdyby nie chorzy i bawiący aktualnie na urlopach praco­
wnicy. Ich odsetek jest jednak niewielki. Załoga huty zatem 
i tym razem zdała egzamin z wyrobienia obywatelskiego i 
społecznego, ludzkiego podejścia.

A minusy? Słabo — jak dotąd — przebiega podpisywan’- 
deklaracji w Walcowniach Wstępnych. Nie najlepiej też w DI 
huty. Mamy nadzieję, że i te załogi wkrótce dołączą do cało­
ści, nie odmawiając swej pomocy.

Załoga HiL deklaruje b. często 0,5 proc, miesięcznych po­
borów. Z niewielkich składek (przeciętnie przypada na pra­
cownika 15—20 zł — nieduże to wszak świadczenie) szybko 
urosną miliony. Dla potrzeb całego kraju i dla naszyćh 
własnych potrzeb! (jd)

Rada Zakładowa 
Rada Wydziałowa 

i Załoga W-l

odeszli od nas na zawsze 
nasi towarzysze broni —

Kierownictwo, 
Rada Oddziałowa. 

Koleżanki i Koledzy 
Pionu Głównego 

Konstruktora HiL

Zarząd Oddziału 
Fabrycznego ZBoWiD 
w Hucie im. Lenina

Tytus Ostachowicz
I

Stanislaw Wodziński

Mieczysławowi 
Szymańskiemu 

członkowi Prezydium Ra­
dy Zakładowej TM skła­
damy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 

śmierci Matki.

Serdecznie dziękuję Ko­
lektywowi Kierowniczemu 
W-29, Kolegom, Znajo­
mym i Przyjaciołom — za 
okazane mi współczucie, 
pomoc i udział w pogrze­
bie mojej Zony.

ADAM DURBACZ

Juliuszowi Górze 
serdeczne wyrazy współ 
czucia z powodu śmierci 

Matki
składają

Kolektyw kierowniczy, 
koleżanki 1 koledzy z W-M

— uczestnicy walk o wol­
ną Polskę podczas II woj­
ny światowej, więzieni 

przez hitlerowców.
Rodzinom Zmarłym ser­

deczne wyrazy współ­
czucia składa

Jadwidze rodleckiej 
serdeczne wyrazy współ­
czucia w związku 

śmiercią Ojca
składają 

koleżanki i koledzy 
z Działu Prawnego

i głębokim żalem uwia­
damiamy że w

28. I. 73 zmarł

mgr inz.
Tytus Ostachowicz 

były długoletni pracow­
nik Pionu Głównego 

Konstruktora HiL.
Odszedł od nas wzoro­

wy, niezapomniany pra­
cownik i Kolega.

2onie oraz Rodzinie 
cmarlego składamy wyra­
zy głębokiego współczu-
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Bv sile słowa nieustannie 
| towarzyszyła siła przykładu 
■ SKRÓT REFERATU TOW. JOZEFA NOWOTNEGO 
ś NA XI KONFERENCJI SPRAW.-WYBORCZEJ PZPR

 —
zisiejsza Konferencja zamyka wielomiesięczny okres 
trwania kampanii sprawozdawczo-wyborczej, kam-

5 panii, kiórcj dorobek znajduje swoje odzwierciedle- 
nic w „Projekcie programu działania KF PZPR".

Kampania ta, miała bez wątpienia doniosłe zna­
czenie w życiu naszej organizacji. Dokonane w trakcie jej 
trwania oceny poszczególnych organizacji i ich aktywu kie­
rowniczego oraz wybory nowych, wielu młodych ludzi do 
władz, miały oprócz walorów wychowawczych, duże znacze­
nie polityczne.

Mcżemy śmiało powiedzieć, że nasza fabryczna organiza- 
c a wyszła z tej kampanii wzmocniona wewnętrznie, bar­
dziej zwarta ideowo, zdolna do dalszego, aktywnego i ofen­
sywnego działania.

Świadomość celów, głębokie poczucie odpowiedzialności za 
formułowane i podejmowane coraz trudniejsze i bardziej 
skomplikowane zadania — cechują aktyw i szeregowych 
członków naszej organizacji. Są oni świadomi tego, że na 
nich głównie spoczywa obowiązek realizacji tych zadań. 
Kampania wykazała w sposób jednoznaczny, że obowiązki 
te będą ciągle wzrastały.

Czekają nas nowe problemy. Zawarliśmy je w naszym 
pr-’gramie na lata 1973—74. Najogólniej rzecz biorąc, zada­
niem organizacji partyjnej w przedsiębiorstwie, jest takie 
działanie lnspiratorskie, wychowawcze i kontrolne, które za­
pewnia jego funkcjonowanie zgodne s interesem społecz­
nym. Działanie zatem crganlz3cji partyjnej, sprawdza się 
w efektach pracy przedsiębiorstwa, w tym, jak wykonuje 
cno plany produkcyjne oraz jak funkcjonuje jaka organizm 
spsleczny.

Stoją przed nami zadania trudne, mające kluczowe zna­
czenie dla przyszłości naszego kombinatu. Oprócz stałego 
unowocześniania gospodarki huty, systemu jej zarządzania 
oraz organizacji życia społecznego, musimy zapewnić spraw­
ny przebieg realizacji procesów inwestycyjnych.

Takie obiekty, jak Walcownia Blach Karoseryjnych, 
Transformatorowych oraz sześć innych tytułów inwestycyj­
nych posiadających ehr.rakter rozbudowy, modernizacji, 
ochrony naturalnego środowiska ezłowieka I środowiska 
pracy, decydują o przyszłości huty, o jej nowoczesności, 
o naszym marszu naprzód i to w tempie o wiele szybszym, 
łtiż kiedykolwiek dotąd bywało.

Jednym z zasadniczych warunków konsekwentnej realiza­
cji tych zadań, będzie wzmożenie bieżącej kontroli na każ­
dym szczeblu. Musi to być żelazna reguła obowiązująca 
wszystkich — zarówno tych, którzy kierują, jak i tych, któ­
rzy wykonują określone zadania.

Aktualny system kontroli musi zostać udoskonalony tak, 
-’by w każdej chwili można było rozliczyć zarówno zespół, 
gak i pojedynczego człowieka z nałożonych zadań.

W obecnej sytuacji — jak to podkreślono słusznie na 
wi"!u zebraniach — zadania produkcyjne są jednocześnie 
zadaniami politycznymi, a stosunek do nich jest jednym 
z podstawowych kryteriów postawy ideowej...

Podkreślaliśmy wielokrotnie w ciągu minionych dwu lat. 
że o mfejśrti czfcwfcką w kolektywie winną decydować rze­
dną. wydajna praca'. To dobrze, że o tyrfl mówiliśmy, ale je­
szcze lepiej' będzie, gdy ńcZyńińiy i tego bezwzględnie sto­
sowane kryterium.

Mówimy ciągle, że o awansie i premiowaniu człowieka, 
winny decydować zdyscyplinowanie, świadome zaangażowa­
nie, aktywność i przejawiana inicjatywą. To dobrze, że mó­
wimy, ale będzie znacznie lepiej, gdy uczynimy i z tego bez­
względnie stosowane kryterium, obowiązujące na co dzień 
i ną każdym szczeblu.

Dziś, kiedy przyśpieszamy tempo społeczno-gospodarcze­
go rozwoju i chcemy przyśpieszać je jeszcze bardziej, te 
powszechnie znane prawdy, nabierają nowego wyrazu. Spra­
wa przodowania członków partii, zwiększenia ich wpływów 
na wzmacnianie wysiłków wszystkich ludzi pracy w reali­
zacji programu dalszego rozwoju Polski, staje się sprawą 
pierwszorzędnej wagi. W samym założeniu narastającego 
przyśpieszenia, wydłużania kroku, zawarta jest konieczność 
stałego weryfikowania skuteczności stosowanych metod, od­
rzucania tych, które okazują się nieprzydatne — to znaczy 
nie służą podnoszeniu efektywności pracy — i sięgania po 
nowe, bardziej skuteczne. Wytwarzaniu takiej właśnie po­
stawy, sprzyja atmosfera twórczego niezadowolenia z osią­
gniętych wyników pracy. Jest to jedno z ważniejszych zadań 
wszystkich ogniw naszej fabrycznej organizacji partyjnej

O «rzeczywistnieniu naszych dążeń zadecyduje przede 
wszystkim praca każdego członka partii i wyniki tej pracy. 
Wyniki, które mogą być skuteczne tylko wówczas, gdy więź 
partii z masami oparta dotychczas głównie na programie 
i polityce partii, zostanie oparta również mocno na codzien­
nej, stałej więzi członków partii z bezpartyjnymi, na więzi 
rozumianej nie tylko jako stały kontakt, ale jako główna 
metoda partyjnego, ideowego oddziaływania.

Więź członków partii z bezpartyjnymi, powstaje przecież 
nie wskutek codziennej wymiany paru grzecznych słów, ale 
w rezultacie postawy, jaką członek partii zajmuje wobec 
wysuwanych przez życie prcblemów oraz jego umiejętności 
przekonywania ludzi i pozyskiwania ich dla aktywnej reali­
zacji głoszonych przez partię idei i stawianych zadań.

Ogólnospołeczna akceptacja programu i polityki partii, 
’est niezbędnym warunkiem aktywnego uczestnictwa ogółu 
pracujących w urzeczywistnianiu programu, ale tylko wa­
runkiem. Aby została ona przetworzona w trwałą i rosnącą 
nktywność, ludzie muszą zdawać sobie sprawę ze znaczenia 
t cg j programu, rozumieć go, a jednocześnie widzieć w człon­
ie zch partii, która ten program stworzyła, nie tylko propa­
gatorów, aie również najbardziej aktywnych, przodujących 
_'-go wykonawców.

Na tej właśnie podstawie — wyjaśniania znaczenia i tre­
ści programu VI Zjazdu oraz osobistego zaangażowania 
członków partii w jego realizacji, kształtuje się rzeczywista, 
mocna, codzienna więź partii z masami, zapewniająca po­
myślną realizację jej polityki i programu.

W sprawowaniu kierowniczej roli partii uczestniczą wszys­
cy członkowie partii. Oni bowiem są współtwórcami i rea­
lizatorami polityki i programu partii. Urzeczywistniają 
kierowniczą jej rolę w codziennym życiu, zapewniając pra­
widłowe wykonywanie założeń programowych, oddziaływu- 
Jąc na świadomość ludzi, inspirując i pobudzając ich działa­
nie. stwarzając warunki sprzyjające przejawianiu się ak­
tywności i inicjatywy mas.

Tylko wówczas, gdy wszyscy członkowie partii, przyjmu­
ją 1 traktują program partii jako swój własny, gdy prze­
konani są o jego słuszności i dają temu wyraz, swym ak­
tywnym, zaangażowanym uczestnictwem — istnieje gwaran­
cja — że program ten zostanie pomyślnie wykonany—

Szkolenie ideologiczne

W zespole do spraw funk­
cjonowania partii i dzia­
łalności ideowo-wycho- 

wawczej. którego obradom 
przewodniczył tow. Janusz Fa­
zo wsk i uczestniczyło 30 dele­
gatów.

Jakie zagadnienia były 
przedmiotem dyskusji, w któ­
rej wypowiedziało się 16 to­
warzyszy?" <io-n /sm yiB

SzcrokS' dyskutowaW^Pa- 
wę postaw członków partii — 
w pracy, w miejscu zamiesz­
kania postaw światopoglądo­
wych. Wiele również mówio­
no o roli działacza partyjne­
go. Kilku mówców krytycznie 
oceniało braki w pracy szko­
leniowej zarówno od strony 
słuchaczy, wykładowców, jak 
i potrzeb lepszego wykorzy­
stania zaplecza audiowizual­
nego.

Tematami podjętymi przez 
licznych dyskutantów były — 
grupy partyjne, praca wśród 
młodzieży oraz formy kontroli 
aktywności politycznej, ideolo­
gicznej i rzeczywistego zaan­
gażowania wszystkich człon­
ków.

Oceniano także zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze po­
stulując utrzymanie wysokich 
wymagań w codziennej pra­
cy. („Jeżeli ktoś dobry, a 
ktoś inny tylko mierny, ■ dla­
czego mają mieć taką samą 
płace”).

Wskazywano, że słabością

Organizacja, jakość,

Dyskusję w tym zespole, 
któremu przewodniczył 
tow. Bernard Wojcie­

chowski, należy zaliczyć do u- 
danych. Wszystkich 17 towa­
rzyszy zabierających głos 
miało przemyślane i kon­
struktywne wystąpienia. Wa­
chlarz zagadnień był nie­
zmiernie szeroki. Od sprawy 
warunków pracy i wypoczyn­
ku załogi, do konieczności lep­
szego wyposażenia huty w a- 
paraturę kontrolno-pomiaro­
wą. Na kilka wybranych za­
gadnień cnciałbym zwrócić 
szczególną uwagę

Nasza huta powoli się sta­
rzeje, obiektom przybywa 
wieku. Wprawdzie nie jest 
on jeszcze... sędziwy, ale da~e 
o sobie znać konieczność re­
montów. Mamy w hucie sta­
nowczo za mały potencjał ro­
bót budowlanych. Brak ok. 60 
pracowników. Dla zapewnienia 
prawidłowego przebiegu re 
montów trzeba pomyśleć o u- 
zuoełnieniu tego niedoboru.

Mimo, Iż wszyscy przyznają 
rację załodze ZRH domagają- 

i kierownicza rola partii

szeregu ogniw partyjnych jest 
brak konsekwencji w realizo­
waniu własnych uchwał i 
wniosków (grupy). Podkreśla­
no też, że należy wszczepiać 
nawyk załatwiania ,.na bie­
żąco” licznych spraw, zamiast 
zgłaszać je na zebraniach w 
formie wniosków. Mówiono o 
roli zebrania partyjnego. Wie- 

■’M‘z;-zśbierej^cyth głos akcen- 
"fosłSfo fńinSafrdterny, obywa­

telski i patriotyczny charakter 
zbiórki prowadzonej na Na­
rodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia.

W dyskusji wystąpił rów­
nież I sekretarz KW partii, 
członek naszej organizacji 
tow. Józef Klasa. Stwierdzi’ 
on, że skład osobowy partii 
jest jeszcze bardzo niejedno­
lity jeżeli chodzi o wiedze, 
zaangażowanie i sprawy 
światopoglądowe. Przez wiele ' 
lat nie edukowaliśmy ideolo­
gicznie partii. Niezbędne jest 
szkolenie i gruntowna praca 
ideologiczna wśród aktywu. 
Od jej wyników zależy, jak 
partia będzie spełniać kierow­
niczą rolę.

W czasie obrad zespołu głos 
w dyskusji zabierali towarzy­
sze: Jacbniewicz. Król, Łuka­
sik, Borzęcki, Guzik. Grobla. 
Klarman. Zarembiński. Nita. 
G*zda.  łopatka. Straszak. Kla­
sa, Wyszyński, Białkowski i 
Domoń.

nowoczesność
cej się zmiany nie zdającego 
egzaminu systemu rozliczeń 
wg przerobu, a nie wg praco­
chłonności, odpowiednie decy­
zje od lat nie zapadają. ŁTłrzy- 
mywanie obecnego „status 
auo”, jak podkreślił tow. Szy- 
dek. kosztuje nas b. drogo. 
Gdyby usunąć nieżyciowe za­
sady rozliczeń, ZRH mógłby 
zwiększyć z miejsca o ok. 30 
proc, zakres robót remontowo- 
budowlanych w HiL. Z powo­
du wadliwej organizacji pracy 
przedsiębiorstwo z Płocka bu­
duje na Podhalu, a załoga ze 
Śląska... na Pomorzu. Trzeba 
usunąć te anomalia. Informa­
cja z góry do dołu jest ooera- 
tywna, pełna 1 prawidłowa. 
Gorzej z drugim kierunkiem. 
Asekuranctw’o nie pozwala 
niektórym na szczere informo­
wanie kierownictwa partii o 
faktycznym stanie rzeczy.

Huta, najnowocześniejszy 
zakład w kraju, odczuwa brak 
nowoczesnej aparatury kon­
trolno-pomiarowej. Odbija się 
to rzecz jasna niekorzystnie 
na jakości naszej produkcji.

Wniosek? Stworzyć dla HiL 
jakąś „pulę" dewizową, która 
umożliwi zakupy najnowocze­
śniejszej aparatury za grani- 
~ą. Wydatek sowicie sie opłaci.

Jesteśmy — chcąc nie chcąc 
— dużym przedsiębiorstwem 
komunikacyjnym. Codziennie 
tysiące ludzi przewozimy do 
pracy i z pracy. Mamy mała 
taboru autobusowego, w do­
datku jest on stary, niefunk­
cjonalny. Stąd prośba do re­
sortu o przydział dla huty kil­
ku „Berlietów", które rozwią­
załyby trudną svtuacje komu­
nikacyjną i stworzyłyby lep­
szą bazę dla przewozów wypo- 
czvnkowo-turystvcznych hut­
ników. Komorne jest ujedno­

Inspiratorska rola samorządu

W trzecim zespole proble­
mowym obradowało 67 
delegatów. przewodni­

czyli towarzysze: Alfred Mio­
dowicz » Koman Brągiel. Pod­
czas dyskusji koncentrowano 
się na następu iacych zagadnie­
niach: rola KSR w zakładzie 
pracy, sprawy gospodarcze 
kombinatu i warunki pracy za­
łogi. rozwój racjonalizacji i 
wynalazczości oraz problemy 
kobiet pracujących.

Mówiąc o samorządzie ro­
botniczym i jego miejscu w 
zakładzie pracy, wskazywano 
na funkcję inspiratorsko-kon- 
trolną w realizacji zadań pro­
dukcyjnych i socjalnych. 
Wnioskowano, by KSR wcze­
śniej opiniowała plan produk­
cyjny. w trakcie jego powsta­
wania i przed zatwierdzeniem.

Z zagadnień gospodarczych na 
uwagę zasługuje sprawa kom­
pleksowej modernizacji i rozbu­
dowy huty. Z dużą troską ana­
lizowano sten zaolecza transpor­
towego HiL. Bowiem wobec 
zwiększonych zadań produkcyj­
nych istnieje potrzeba rozbudo­
wy i usprawnienia pracr naszej 
służby transportowej. Jak nie 
bagatelna to kwestia, świadczą 
choćby takie liczby: Huta 
im. Lenina absorbuje 7 proc, 
środków transportu w kraju i 
20 proc, przewozów PKP w o- 
kręgu krakowskim. Niemałą 
rangę nadano sprawom młodzie­
ży hutniczej. Z wnikliwością 
roztrząsano problemy adaptacji 
młodych w zakładzie i stworze­
nia nowo przyjętym perspekty­
wy awansu. Niezmiernie ważna 
rola w tym względzie przypada 
mistrzowi, który jest tym pier­
wszym nauczycielem i wycho­
wawcą. Dlatego teł przy okazji 
zaznaczyć należy, że wskazywa­
no na potrzebę odpowiedniego 
zaszeregowania i wynagradzania 
mistrza.

licenie posiadanego taboru sa­
mochodowego, bowiem przy 
obecnej „pstrokaciźnie” wypo­
sażenia. nie możemy sobie po­
radzić z częściami zamiennymi 
1 remontami.

Poruszyłem tylko kilka za­
gadnień spośród dziesiątek. 
Dyskusja w zespole obfitowa­
ła w liczne wnioski. Zostały 
one umieszczone w protokole

Głos w dyskusji zabrali tr>w 
tow.’:' Knapik. Zabawa. Grab- 
czyńskt Połatvński. Banaś, 
Kopyto. Tomczyk. Pieniążek. 
Gruszczyński. Kotarba, Bonok, 
Kowalski. Szydek. Kuraś. 
Dworak. Piotrowski. Graszew- 
ski. Ponadto kilku złożyło swe 
głosy na piśmie, (jd))

Sporo miejsca w problemo­
wej dyskusji zajęły sprawy 
warunków pracy i ochrony 
zdrowia pracowników. Szcze­
gólnie mocno akcentowano ko­
nieczność zajęcia sie pracowni­
kami o długoletnim stażu i 
nadszarpniętym zdrowiu. Po­
stulowano. by jednym z 
kryteriów przeszeregowań by­
ła wysługa lat. Zagad­
nienie nostepu technicznego i 
racjonalizacji wywołało wiele 
krytycznych opinii i szereg 
wniosków zmierzpiacych do 
wzmożenia kontroli projek­
tów. skrócenia ich drogi reali­
zacji itp.

Podkreślano także walory 
kobiet pracujących w hucie, 
które z reguły są pracownica­
mi zdyscyplinowanymi i su­
miennymi, mimo obarcze­
nia rodziną i zajęciami domo­
wymi.

Uczestniczący w obradach 
zespołu wiceminister i dyrek­
tor ZHŻiSt. — Ryszard 
Trzcionka — udzielił wyja­
śnień i odpowiedzi na pytania, 
które padły w dyskusji. Mówił 
także o konieczności przyspie­
szenia prac nad modernizacja 
huty i potrzebie zabezpieczenia 
załodze awansu płacowego i 
zawodowego. Poparł równie1 
szereg postulatów dotyczących 
n-zvwiazania młodzieży do za­
kładu. stworzenia jej szans u- 
zyskania własnego mieszkania.

W sumie głos zabrało 16 to­
warzyszy. Byli to: Józefa Bar­
do, Boruta. Czekaj. Dałkowski. 
Dobrzański, Frączak. Grudnik, 
Kowar, Kurnik. Pilch. Polak. 
Stanek. Szwaczek. Waszczak, 
Wicher i Wolak. Kilku towa­
rzyszy złożyło swe wypowiedzi 
na piśmie. dołączono je do 
protokołu KonferencJL (R>
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Wielki konkurs bhp-owski trwa
+ Czas trwania konkursu, •- 

kreślony centralnie na lata 1972 
—1975, jest analogiczny w kon­
kursie ogłoszonym w HiL. Do­
dać trzeba, ii okresowe podsu­
mowanie wyników dokonywane 
będzie co rokn i najlepsze pra­
ce będą nagradzane cennymi na­
grodami.
♦ W konkursie może brać ■- 

dział dosłownie każdy pracow­
nik HiL.
♦ Rozwiązania konkursowe 

na piśmie składać należy:
w KTiR albo OR NOT dla roz­

wiązań nie stanowiących projek­
tów racjonalizatorskich;

w właściwych komórkach wy­
nalazczości pracowniczej w przy­
padkach rozwiązań stanowiących 
projekty racjonalizatorskie.

Projekty powinny obejmo­
wać te rozwiązania, które zo­
stały już wdrożone, lub wy­
jątkowo takie, które na pod­
stawie dołączonej dokumenta­
cji technicznej, modelu czy 
prototypu będzie można 
sprawdzić i określić ich wyż­
szą wartość z punktu widze­
nia bhp.

Zgłoszenie do konkursu win­
no zawierać: imię i nazwisko 
osoby (osób) twórcy (twórców); 
proponowany procentowy u- 
dział w ew. nagrodzie; określe­
nie tematu, jego szczegółowy 
opis (stan dotychczasowy i po 
usprawnieniu); szkice, rysunki, 
recepty itp; stwierdzenie za­
stosowania, opinie wzgl. inne 

.niezbędne dla należytej oceny 
fakty. ,

Konkurs jest dwuetapowy
— I etap na szczeblu HiL, z 
którego najlepsze prace prze­
słane zostaną na szczebel cen­
tralny (II etap).

Nagrodami na szczeblu HiL są 
wyróżnienia pieniężne: I stopnia
— 10 000 zł, dwa II stopnia — 
po 6000 zł, oraz trzy wyróżnie­
nia In stopnia po 4000 zł.

Najlepsze rozwiązania z HiL 
przesłane na konkurs centralny, 
ubiegać się będą o palmę pier­
wszeństwa i związane z nią na­
grody szezebla ogólnopolskiego, 
a to: nagrody I stopnia w wys. 
od 20 000 do 100 000, n stopnia 
0-1 10 000 do 60 000. III stopnia 

»d

Jest rzeczą powszechnie wia- 
d.-mą, że sprawy bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w Polsce 
leżą w centrum uwagi wszyst­
kich odpowiedzialnych za sto­
sowanie bezpiecznych metod 
pracy. Mając na uwadze te ra­
cje, Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych wspólnie z 
Naczelną Organizacją Techni­
czną, ogłosiły na początku 1972 
r. otwarty, wieloletni konkurs 
bhp, zmierzający do osiągnię­
cia trwałej i kompleksowej 
poprawy warunków pracy o- 
raz uzyskania w zakładzie bez­
zwłocznej 1 odczuwalnej po­
prawy stanu bhp, przez wyeli­
minowanie w maksymalnym 
stopniu z naszego życia takich 
zjawisk, jak:

— •toksyczne zanieczyszczenia
powietrza w pomieszcze­
niach i atmosferze,

— hałas i wibracje,
— szkodliwe i nadmierne pro­

mieniowanie cieplne, joni- 
aująee, mikrofalowe itp.,

— oraz uciążliwości lub zagro­
żenia stanowiące najczęst­
szą przyczynę powstawania 
wypadków przy pracy i za­
chorowań na ehoroby zawo­
dowe.

Ta ze wszech miar cenna 
inicjatywa czynników central­
nych, które na nagrody za naj­
lepsze rozwiązania w skali 
kraju przeznaczają co roku 
niebagatelną kwotę 1 000 000 
zł, znalazła w Hucie im. Le­
nina, w1 Radzie Zakładowej 
Kombinatu, Dyrekcji Techni­
cznej, Pionie Głównego Inży­
niera ds. Techniki oraz OR 
Naczelnej Organizacji Techni­
cznej, żywo nią zainteresowa­
nych protektorów.

Poparcie to wyraziło się o- 
g'cszeniem konkursu w Hucie 
im. Lenina, na który zgłoszono 
Już wiele cennych projektów.

Organizatorzy konkursu czu- 
ją się -jedsak w obowiązku 
przypomnieć ogółowi pracow­
ników Huty im. Lenina pod­
stawowe kryteria konkursu, 
który trwa nadal. Wierzymy, 
iż atrakcyjność i pożyteczność 
tematyki, jak również świado­
mość korzyści. Jakie ..męże o- 
sirgnęć huta i x.-<Tinra>
bilizuje załogę Ji^E»fy#W RflWi' ‘łWoSrrfSc
kszego udziału w konkursie, "określa' rangę ‘‘brąz ' atrffkćy

ność konkursu i wskazuje na 
potencjalnych kandydatów do 
nagród konkursowych. Nie 
będziemy dalecy od prawdy, 
jeżeli dopatrywać się ich bę­
dziemy w pionie Gł. Inżyniera 
ds. Ochrony Środowiska, służ­
bach bhp, pionie Gł. Mechani­
ka (szczególnie na odcinku 
walki z hasłem i wibracjami), 
które całym swym potencja­
łem, przy pomocy swych or­
ganizacji NOT ’ 
skoncentrować 
zanej powyżej

Szczegółowe 
tyczące zasad i 
konkursu otrzymać można: w 
Dziale Wynalazczości i Ochro­
ny Patentowej HiL. w KTiR 
HiL oraz w OR NOT.

Z życia organizacji zwigzkowj HiL

Poprawiają się warunki pracy
i wypoczynku załogi

i KTiR, winny 
się na wyka- 

tematyce. 
informacje do- 

warunków

Inż. JERZY PILCH
Przewodniczący KTiR HiL

W poprzednim
„Głosu" pr

i numerze 
przedstawiłem 

przebieg realizacji pro­
gramu poprawy warunków 
pracy, wypoczynku i zdrowia 
załogi HiL. Omówiłem szcze­
gółowo rozwój budownictwa 
obiektów socjalnych na 
terenie huty. Pora teraz na 
stworzenie pełnego obrazu. Co 
wybudowaliśmy i co będziemy 
realizować dla załogi HiL, w 
zakresie obiektów wypoczyn-

kowych i sportowo-rekreacyj­
nych?

Wśród pracowników wydziału W-17 — w oddziale remontów 
obrabiarek — ludzi z zacięciem do pracy społecznej i pro­
dukcyjnych inicjatyw Jest dużo. Dziś pokazujemy zespół z 
brygady Ob. Szwarko (ten z prawej) — obok Bobek i Ję- 
drzejczyk, nad rozpracowaniem kolejnej, solidnej roboty. 
Wspomnieć należy, że Oddział we współzawodnictwie zajmu­
je zawsze czołowe miejsce. JÓZEF ROTKIEWICZ

Na odbudowę Pomnika 
Grunwaldzkiego

Mało która społeczna akcja 
zyskała, sobie takie autentycz­
ne poparcie, jak zbiórka fun­
duszy na odbudowę Pomnika 
Grunwaldzkiego w Krakowie. 
Nasi hutnicy zebrali już na ten 
cel dziesiątki tysięcy złotych. 
Ostatnio pracownicy Pionu 
Kontroli Jakośei Wydziałów 
Metalurgicznych HiL 
przeprowadzili zbiórkę 
dzy i uzyskali w niej 
rezultaty. Zebrali na 
odbudowy 
zwycięstwa polskiego nad 
krzyżactwem, 1.444 zł. Kwotę 
powyżizą wpłacili na konto 
odbudowy pomnika w NBP.

Zbiórka funduszy trwa. W 
tej szlachetnej akcji nie po­
winno zabraknąć nikogo, (jd)

(KJ-2) 
pienię- 
piękne 

fundusz 
pomnika-symbolu 

polskiego

Zobowiązanie załogi 
„Mostostal"

Na ostatniej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego w no­
wohuckim „Mostostalu” doko­
nano oceny działalności przed­
siębiorstwa za rok 1972. Plan 
wykonany został w 198,5 proc.. 
co d3ło dodatkowa produkcję 
w wysokości 59 min zł. Plan 
roku 1973 założono wyższy o 
35 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego. Załoga zobowiązała 
sle jednocześnie do przekro­
czenia planowanych zadań.

Ponadto KSR podjęła u- 
cbwały w sprawie zamonto­
wania elementów Pomnika 
fżrunw*w-hiegą  w czynie spo­
łecznym i wykonania rzeźby 
przestrzenne! na terenie mia­
sta. z okazj’ roku koperni­
kowskiego. (R)

interesowani winni przynieść 
swoje prace, co do których 
pragną zasięgnąć opinii fa-

Konsultacje 
dla plastyków-amatorów
Warto wiedzieć, że w każdy chowca. 

pierwszy poniedziałek miesią­
ca (w lutym będzie to 5-go), 
w Klubo-kawiami ZDK HiL, 
profesor Włodzimierz Hodys, 
udziela konsultacji plastykcm- 
amatorom. Na konsultację, za-

Na zdjęciu — kol. Szymań- 
czuk prezentuje swój najno­
wszy obraz, który w stycznio­
wej konsultacji, uzyskał wy­
soką ocenę, (okt.)

Nowe zobowiązanie

Dzięki ich pracy
ton słali ponad

Piękny, godny leninowców, 
czyn produkcyjny załogi huty 
nie zakończył się z rokiem 
1972. Jego wartość wyniosła — 
jak wiadomo — 807,3 min zł. 
Mamy meldunki o podjęciu 
nowych zobowiązań i czynów 
społecznych w ramach wkładu 
załogi HiL do banku — tym 
razem — 30 miliardów.

W odpowiedzi na apel 
kretariatu KC PZPR o 
parcie programu dalszego 
namicznego rozwoju kraju, do­
datkowym czynem produkcyj-

Se-
po- 
dy-

nym, załoga Walcowni Gorą­
cej Taśm HiL zobowiązała 
się wyprodukować w bież, ro­
ku dodatkowo 15.600 ton ta­
śmy i zmniejszyć wybrak u- 
żyteczny z 2,2 proc, do 1,8 proc.

Zobowiązania powyższe po­
djęła załoga Wydz. P-66 na 
konferencji Rady Zakładowej.

O dalszych postanowieniach 
naszych hutników, wyrażają­
cych się już obecnie dodatko­
wą produkcją o wartości ok. 
300 min zł, poinformuję nie­
bawem. Gd)

JÓZEF BRZĘK — I wyta- 
piacz IV' pieca martenowskiego. 
Pracownik HiL od 1954 ro­
ku. Mąż zaufania gru'~v związ­
kowej, doświadczony i zdyscy­
plinowany, chętnie przekazuje 
swe doświadczenia młodszym ko­
legom.

EUGENIUSZ JAGIELSKI - TI 
wytapiacz pieca ' tandem nale­
ży do pracowników młodych, w 
HIL zatrudniony jest od trzech 
lat. Można być zadowolonym z 
jego pracy — sumienny, odpo­
wiedzialny, lubiący swój trud- 
ny fach.

MIECZYSŁAW KLOCZKOW- 
SKI — mistrz pieców marte- 
nowskich, w Hucie im. Lenina 
pracuje od roku 1955. Absolwent 
Szkoły Zawodowej I Teehnikum 
Hutniczego. Jeden s ludzi „do­
brej robety”.

STANISŁAW NATKANIEC — 
II wytapiacz IV pieca marte- 
nowsklego. W P-59 zatrudniony 
jest szmat czasu, bo 18 lat. Nic 
dziwnego, że zna wydział 1 Jego 
problemy „jak własną kieszeń”. 
Óoświadezony, ceniony przez kie- 
lewnkisre i kolegów.

W STAREJ, 
ARYSTOKRATYCZNEJ 

REZYDENCJI
Dalsza miła wiadomość do­

tyczy wejścia huty aa teren 
Jezior Mazurskich. Z inicja­
tywy Rady Zakładowej Kom­
binatu przejęła nasza huta za­
mek w Karnitach Przewiduje 
się wybudowanie na bazie te­
go obiektu dużego ośrodka 
wczasowo-turystycznego. Prze­
prowadzony zostanie remont 
kapitalny zamku, który po­
mieści zaplecze socjalne oraz 
ok. 60 miejsc mieszkalnych, 
czynnych przez cały rok. W 
pobliżu zbudujemy pawilono­
wy ośrodek sezonowy zawie­
rający ok. 200 miejsc wypo­
czynkowych.

Do końca I kwartału br. bę­
dą opracowane wytyczne do 
projektowaniu, zostanie ulo­
kowane wykonanie dokumen­
tacji, ustalony będzie program 
zabezpieczenia środków finan­
sowych i form organizaeyj-

DO ZOBACZENIA - 
W KRYNICY

W programie zamierzeń by­
ły na lata 1972—75 dwa obiek­
ty wczasowe dla hutników o- 
raz ośrodek kolonijny, który 
ma zastąpić obiekt w Świno­
ujściu—Warszowie. przewi­
dziany do likwidacji wskutek 
rozbudowy portu W Krynicy 

— jak już informowałem — 
trwa budowa domu profilak- 
tvczno-leczniczego dla załogi 
HiL. Realizacja w latach 
1972—74. Budowa przebiega 
zgodnie z planem: prowadzi ią 
SOWI HiL. Oddanie obiektu 
do użytku — z końcem 1974 
roku.

W Zakopanem uzyskaliśmy 
lokalizację domu wczasowego 
na terenie Jaszczurówki-Bory. 
Politechnika Krakowska opra­
cowała projekt koncepcyjny 
zagospodarowania terenu, u- _ ____
zgodnionw z Wydz. Budowni- nych realizacji robót, zarówno 
rtwa Prez. RN m. Krakowa, o charakterze 
W programie na rok bieżący 
przewidziane jest opracowanie 
dokumentacji i rozpoczęcie w 
II półroczu robót przygoto­
wawczych do budowy.

Jak okazało się, likwidacja 
ośrodka kolonijnego w War­
szowie, przewidziana pierwo­
tnie na rok 1974. uległa prze­
sunięciu na dalszy termin. 
Przeprowadzone zostały roz­
mowy z władzami terenowymi 
w Kołobrzegu, w ich wyniku 
złożony jest wniosek lokali­
zacyjny na budowę ośrodka 
kolonijnego w Dźwirzynie ko­
ło Kołobrzegu. Budowa tego 
ośrodka przewidziana je«t 
lata 1974—75.

nn

ŚWINOUJŚCIE 
LUB KOŁOBRZEG

Na tvm nie koniec W latach' 
1973—75 .powinna być opraco­
wana - dokumentacja umożli­
wiająca realizację łmdońry za­
planowanego w Świnoujściu 
domu sanatoryjno-wczasowe­
go. Zmieniła się jednak kon­
cepcja, bowiem władze tereno­
we miasta Kołobrzeg złożyły 
hucie korzystniejszą ofertę, 
zależną jednak od zlokalizo­
wania tego obiektu na terenie 
właśnie tego nadmorskiego o- 
zdrowiska. Rzecz polega m 
tym, te Kołobrzeg zabezpie­
czy nam opracowanie doku­
mentacji oraz wykonawstwa 
robót budowlano-montażo- 
wvch. Dodać do tego należy, że 
miasto posiada rezerwy w 
zapleczu balneologicznym. Ku­
sząca oferta, nie więc chriwne- 
go, li rozważana Jest zamian*  
lokalizacji ośrodka sanatoryj­
no-wczasowego ze Świnoujścia 
na Kołobrzeg. Decyzja w tej 
sprawie zapadnie — w wyni­
ku dodatkowych rozmów — 
do końca I kwartału bież, ro­
ku.

Oprócz programu, który o- 
mawiam. realizowana jest bu­
dowa ośrodka rekreacyjnego 
w Rabie Niżnej. Budowę pro­
wadzi Pion DA huty. Obiekt 
ten powinien być oddany do 
końca bież. roku.

remontowyra 
ja’r I inwestycyjnym. Częścio­
wy udział w pokrvwaniu kosz­
tów zadeklarowali: Woj, Kon­
serwator Zabytków w Olszty­
nie oraz Woj. Komitet Kultu­
ry Fizycznej 1 Turystyki.

NARESZCIE I BASEN 
Z PRAWDZIWEGO 

ZDARZENIA
A teraz o budownictwie ty­

pu sportowego. Zgodnie z pro­
gramem rozpoczęte zostały w 
1972 roku prace ziemne przy 
budowie basenu kąpielowego 
oraz prace projektowe zwią­
zane z adaptacja dokumenta­
ch basenu kąpielowego typu 
„Mikołów". Mimo znacznych 
trudności gruntowych i do­
kumentacyjnych, które skom­
plikowały prace, plan na rok 
bieżący przewiduje wykonanie 
w pełni basenów oraz ..słana 
surowego" pawilonu przr ba­

senie. Budowę prowadź! SOWI 
HrL. Zakłada się szeroki »- 
dział czynów społecznych zało­
gi huty, szczególnie przy wy- 
konrwaoiu konstmkęfl «talo­
wych oraz Instalacji energety­
cznych. Konieczna będzie tak­
że pomoc w pracach nie wr- 
magajacych kwalifikacji fa­
chowych.

W toku ootaeuw.» wanla Jest 
dokumentacja rozbudowy wi­
downi .stadionu KS Hutnik, 
budowy małego lodowiska, po­
krycia lodowiska dużego, bo­
dowy parkingu przed halą 
sportowo-widowiskową. Rea­
lizacja tych wszystkich zamie­
rzeń przewidziana Jest na la­
ta IW—75.

IMPULS
DO DOBREJ ROBOTY

Nad tymi sprawami dy- 
skutowało ostatnio Prezydium 
RZK. Trzeba przyznać, że 
zakres dokonań i horyzont 
najbliższych ram’»-zeń, budzą 
szczere uznanie. W błyskawi- 
etnzm tempie nadrabiamy 
wieloletnie zaniedbania 1 o- 
pófnienia. Taki program jest 
impulsem do dobrej pracy.

JERZY DANEK

HENTSŁAW MADEJ — I wy­
tapiacz pieca tandem. Mimo mło­
dego wieku, pełni a powodze­
niem tę odpowiedzialną służbę 
hutniczą. W HiL od roku 1999. 
ałe ■ tajnikami wiedzy meta­
lurgicznej aapoenawał się już 
wcześniej — w bacie „Bobrek”.

ALFONS CTEKANSKI — or 
rator pieca tandem, przewodni­
czący koła LOK na zmianie I. 
W Hucie im. I enina pracuje Ini 
od roku 1954. Świetny faeho- 
wlee, pracownik, na którym mo­
żna polegać.

Zet. M. GŁADYSEK
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To był decydujący mecz!
stal, wracające do wysokiejPe pierwszym spotkaniu 

drugiej rundy, z Unią Tarnów, 
które dla kcczykarek Hutnika 
byk, formalnością (78:34), miał 
nastąpić decydujący dla na­
szych dziewcząt egzamin w 
Brzegu. Z tamtejszą Stalą, 
(zajmującą 2 pozycję), kutni- 
ezanki z największym tru­
dem, w ostatnich sekundach, 
poradziły sobie w pierwszej 
rundzie we własnej hali. Toteż 
bardzo obawialiśmy się o re­
zultat niedzielnej konfrontacji.

Rzeczywistość okazała się 
łaskawa, mimo niełaskawoici 
sędziów, pracujących „pod pu­
bliczkę". Na nic zdał się też o- 
gromny doping sympatyków 
Stali. Zawodniczki Hutnika 
były wyjątkowo dobrze w tym 
dniu dysponowane i wygrały 
54:46. Szczególnie korzystnie 
prezentowały się Kosman, Mn-

formy Rerutko i Kucharska.
Mecz od pierwszych minut 

by! bardzo zacięty. Do 18 pun­
któw prowadziły stale koszy- 
kark. Brzegu. Do przerwy było 
jednak 24:22 dla Hutnika. Po 
zmianie stron przewaga krako­
wianek wzrastała, dochodząc 
w pewnym momencie do 1« 
punktów. Okazało się to zba­
wienne, gdyż wskutek stron­
niczego odgwizdywania fauli 
prawie cała pierwsza piątka 
musiała przed końcem opuścić 
parkiet. Zwycięstwo zostało 
jednak utrzymane.

Punkty dla Hutnika zdoby­
ły: Kucharska 17, Musial 13, 
Rerutko 12, Madej 6, Macieje­
wska 4, Nemś Ł

Jutro, w hali KS Hutnik — 
kolejny mecz. Tym razem z 
MKS-em Zabrze, początek o 
gedz. 14.00. (nu)

Potwierdzili Migowe aspiracje
Dla uczczenia 28 rocznicy 

wyzwolenia Krakowa rozegra­
no w hali Hutnika turniej pił­
karski z udziałem I ligowej 
Wisły, II ligowego Hutnika i 
III ligowych zespołów Garbar­
ni i Unii Tarnów.

Spotkania rozgrywano 2X25 
minut, z udziałem 5 zawodni­
ków, zmienianych systemem 
hokejowym, a więc dowolnie, 
podczas całego meczu.

Puchar Wyzwolenia zdobyli 
ostatecznie piłkarze Hutnika, 
którzy w pierwszym pojedyn­
ku wygrali zasłużenie i prze­
konująco z Wisłą 3:1, po 
bramkach strzelonych przez 
Anknsa, Srokę i Herisza.

W finale Hutnik rozgromił 
Unię, która wcześniej wygrała 
z Garbarnią 5:1. Wynik — 7:1, 
a bramki tym razem zdobyli: 
Sroka 3, Herisz. Ankns, Ząbek 
i Drobny po jednej. (ms)

Ze sportu szkolnego
Zakończono pierwszą rundę 

rozgrywek szkół podstawowych 
1 średnich w siatkówce i ko­
szykówce, prowadzonych przez 
ZD SZS i Dzielnicowy Szkol­
ny Ośrodek Sportowy w No­
wej Hucie. .Oto. rezultaty:

♦ wśród dziewcząt ze szkół 
podstawowych w siatkówce 
najlepiej wypadła Szkoła nr 84. 
a w koszykówce najwięcej

zwycięstw uzyskała Szkoła nr 
166. Wśród chłopców najlep­
szymi siatkarzami byli przed­
stawiciele Szkoły nr 22. nato­
miast koszykarzami — Szkoły 
nr 160:

♦ dziewczęta szkół średnich 
grały tylko w koszykówkę. 
Najlepsze tu okazało się XVI 
I-O: chłÓRCy jMjitlfast - z Te­
chnikum Hutniczo-Mechanlcz- 
nego. W s'atkówk*  nnjleniej 
grali przedstawiciele Techni­
kum Elektrycznego.

Zespól Szkól 
Mechanicznych

• akcji „Sporty zimowe 
dki Wsiystkreh*

Jak dowiadujemy sią. dyrek­
cja Zespołu Szkół Meehank-ż- 
nych przystąpiła do akcji 
„Sporty zimowe dla wszyst­
kich”, w ramach której na­
mierza pod kierunkiem do­
świadczonych pedagogów na 
terenie przyszkolnego lodowi­
ska prowadaić naukę jazdy nc 
ł/żwaob, a także zajęcia SKS-: 
z łyżwiarstwa, w e«śu przyyt 
towaaia młoŁrts2y do zarwoaćw 
«r ramach SIS, mlatrzcat- 
szkoły i zawodów międzynXr2 
nych. Warto dodać, że lodo­
wisko jMt dość duie (Wm X» 
m), oświetlone i zradiafonize-

Sportowcy KS Hutnik

Przedstawiciele IleaneJ ekipy Hatalka — Junlony Majkreak I Gniatkowski waloeą aa taraow- 
•kim ringu • tytuły mistrzów okręgu.

Pożyteczne spotkanie
Wszyscy w jakimś zakresie 

korzystamy z usług Służby 
Zdrowia. W Kontaktach tych, 
podyktowanych przeważnie 
smutną koniecznością, natrafia 
się ezęsto na trudności we 
wzajemnym porozumieniu się 
— niekiedy dochodzi do kon­
fliktów...

Rozumiemy przykrą sytuację 
człowieka chorego — nie łatwa 
jest również tutaj rola lekarza 
i pracowników Służby Zdro­
wia i dlatego każdą próbę zbu­
rzenia bariery często dzielącej 
lekarza od pacjenta, należy za­
liczyć do spraw ogromnej 
wagi.

Próbę taką zainicjował w u- 
biegłym tygodniu Komitet O- 
siedlowy osiedli: Centrum A, 
Ogrodowego. i Hutniczego, 
(którego przewodniczącym jest 
F. Jesion) — organizując ze­
branie o specjalnym charakte­
rze. Gośćmi zebrania byli: dy­
rektor Przychodn' Dzielnico­
wych w NH dr J. Kusiono- 
wiez. lekarze rejonowi, pielę­
gniarki środowiskowe, ooieku- 

nowie społeczni, przedstawi­
cielki Ligi Kobiet.

Obecni na zebraniu miesz­
kańcy osiedli mieli więc moż­
liwość bezpośredniego wypo­
wiadania się na temat funk­
cjonowania naszej Służby 
Zdrowia. Podstawę do wypo­
wiedzi dal wprowadzony od 
1 stycznia ubiegłego roku, no­
wy system organizacyjny lecz­
nictwa otwartego w Nowej 
Hucie. Zmiany jakie zastoso­
wano w lecznictwie, miały na 
celu wprowadzenie jak najda­
lej idących udogodnień dla lu­
dzi leczących się w przycho­
dniach. Po rocznym doświad­
czeniu, cenne stały się wszel­
kie uwagi o złych i dobrych 
stronach nowego systemu.

Niezależnie od tego, uczest­
nicy zebrania zostali powiado­
mieni o bieżących udogodnie­
niach, dalszych planach roz­
wojowych i o nowych inwesty­
cjach dla Ośrodków Zdrowia.

Innym bardzo ważnym te­
matem poruszonym na aebre-

Odetchnęliśmy...
nam jednak wtdcteć w Hn-Zły los tak pokierował 

kalendarzem rozgrywek I 
ligi siatkówki, że w pierw­
szych dwunastu • spotka­
niach Hutnik — jeśli chetoł 
zdobyć jakiś punkt — mu­
sie! zdobyć go w meczu wy­
jazdowym. Do tej pory bo­
wiem tylko mistrz i wice­
mistrz Polski gościli w hali 
na Suchych Stawach. A że 
są to zespoły poza konku­
rencją, hutnicy stali na 
straconych pozycjach.

Jeśli więc w tej sytuacji 
uciułali trzy punkty i wy­
przedzają w ligowej tabe­
li warszawski AZS, to jest 
to chyba rezultat nie przy­
noszący ujmy młodemu ze­
społowi, pozwalający opty­
mistycznie patrzeć w przy­
szłość.

Ta najbliższa — to po­
jedynek z mielecką Stalą, 
zespołem, który zdobył już 
sześć punktów, sadowiąc się 
pewnie w środku tabeli. O- 
statnie spostrzeżenia każą

1 :1 koszykarzy
Także koszykarze rozegrali 

już dwa spotkania II rundy. W 
pierwszym, w Rudzie Śląskiej, 
przegrali wyraźnie 63:75, bę­
dąc aeepołem słabszym; w 
drugim pokonali zasłużenie — 
Głuchy, w stosunku 56:51, pro­
wadząc przez cały mecz.

Dziś i jutro (godz. 26 i 12.30), 
w hali KS Hutnik, przeciwni­
kiem naszych koszykarzy będą 
zespoły AZS Opole i Metalu 
Kluczbork. Pierwszy należy do 
groźniejszych przeciwników w 
III lidze. Walka o komplet 
zwycięstw będzie więc trudna.

Bokserzy też rozpoczęli—
Niedzielna premiera II ligo­

wych rozgrywek pięściarskich 
zgromadziła w hali Hutnika 
sporo publiczności. Wydawało 
się, że bydgoski Zawisza nie 
będzie łatwym dla hutników 
przeciwnikiem, tymczasem 
zwycięstwo naszych bokserów 
było wysokie 25:15 (wg starej 
punktacji 15:5).

Zwycięskie walki stoczyli 
A Ryś. Talar. Jagielski, Zura- 
kowski. Kubik,1 dfagan. Mro­
wieć, a Skałka zremisował.

Najlepiej zaprezentowali się: 
Talar, Kubik i Ryś. (ms) 

uiu, była sprawa Opieki Spo­
łecznej. Problem ten z każdym 
rokiem nabiera coraz większej 
wagi, w związku ae wzrasta­
jącą liczbą starych oraz sporej 
grupie ciężko, nieuleczalnie 
choryeh. Obecna sytuacja wią- 
że się już z koniecznością bu­
dowy Domu Opieki Społecznej. 

Kierownik Dzielnicowego O- 
środka Opiekuna Społecznego 
J. Równanyk wspomniał o za­
kładzie dla dzieci głęboko u- 
pośledzonych, które znalazły 
schronienie w budynku po 
przedszkolu w osiedlu Hutni­
czym. Dzieci te są narażone 
na duie przykrości ze strony 
mieszkańców okolicznych blo­
ków. Przykro doprawdy pisać 
• tej sprawie wynikłej z bez­
myślności, braku kultury, oraz 
w pewnym sensie, nieszczęśli­
wej lokalizacji zakładu w głę­
bi osiedla. między blokami 
mieszkalnymi Uważam, że 
władzo powinny zająć jakieś 
stanowisko i znaleźć inne po­
mieszczenie, a nawet zbudo­
wać nowy budynek dla na­
prawdę nieszczęśliwych Istot, 
które przecież należą do spełe- 
ezacóei naanej dzielnicy 

tniku równorzędnego prze­
ciwnika mielczan. Trener 
Siracki podkreśla znamien­
ny fakt, że stołeczny AZS 
pokonaliśmy umiejętnością 
rozgrywania końcówek, co 
było przecież nie najmoc­
niejszą naszą stroną. Wró­
cił do wielkiej formy b. o- 
limpijcsyk, J. Szymczyk, 
któremu w Warszawie 
dzielnie sekundował Koło­
dziejski (sobota — 17.30; 
niedziela — 10.0«.).

A potem już drupa ran­
da, w której Hutnik będzie 
miał okazję zrewanżować 
się Legii, Beskidowi, Skrze, 
wygrać ponownie z AZS- 
em. To, że taka szansa ist­
nieje, nie oznacza jednak, 
spokojnej, niezagrożonej e- 
gzystencji. Chwila słabości, 
dekoncentracji i szansa mo­
że umknąć. Harcerskie za­
wołanie: czuwaj, powinno 
zatem stać się na długie ty­
godnie hasłem siatkarzy!

III Okręgowy Turniej 
w tenisie stołowym — 

rozstrzygnięty
W grupie seniorów: I miej­

sce zajął Józef Petek, II — A- 
dam Lenda, III — Wiesław 
Chajdeckl. Wszyscy trzej z 
Hutnika. Na następnych pozy­
cjach uplasowali się kolejno: 
Stanisław Weisie z KS Wanda. 
Bogusław Madej z PKS Metal 
Węgierska Górka. Waldemar 
Hawryluk. Czesław Skowro­
nek. Kazimierz Lenda — z KS 
Hutnik.

Jak z tego wynika, wśród 
8 finalistów znalazło się • za­
wodników z Hutnika.

A oto wyniki uzyskane przez 
kobiety-seniorki I — Barba­
ra Stacboik (Górnik Wielicz­
ka), TI — Barbara Ratzks (Hu­
tnik), ▼ — Grażyna Zych - 
Hutnik.

I ttnmni...... ..........
j Tu PTTK HiL

W rocznicę
Tradycyjne już wzajemne 

kontakty łączą turystów 
Huty im. Lenina i chętni- 

z zakładów w Oświęcimiu. W 
niedzielę 28 bm., z okazji 
28 rocznicy wyzwolenia O- 
iwięeimia. odbył się w tym 
mieście Rajd Chemików. Zgro­
madził on ok. 1 400 uczestni­
ków z całej Polski, wśród nich 
turystów pieszych z HiL.

Wycieczkę należy zaliczyć 
do udanych. Zwiedziliśmy te­
reny b. obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu i słynnego 
obozy-zagłady w Brzezince. 
Przy pomniku ofiar hitlerow­
skiego faszyzmu, w miejscu 
gdzie masowo ginęli ludzie, 
pędzeni do budowy zakładów 
chemicznych IG w Oświeei- 
miu-Monowicach. złożyliśmy 
wiązankę kwiatów. Zwiedzi­
liśmy następnie piękny kryty 
base.. kąpielowy (o olimpij­
skich wymiarach, jedyny tego 
typu obiekt w Polsce), sztucz­
ne lodowisko Zakładów Che­
micznych. Podziwialiśmy
wspaniałe osiągnięcia tej za­
łogi. która w dziedzinie rozwo­
ju bazy sportowo-wypoczyn- 
kowej, zrobiła milowe kroki. 
Nie przesadzę jeżeli powiem, 
że wszyscy uczestnicy wyciecz­
ki wzdychali po cichu: kiedy 
my doczekamy się takich, z 
najprawdziwszego zdarzenia, 
obiektów rekreacyjnych, u nas.

Zakończenie rajdu odbyło 
się w Domu Kultury Zakła­
dów Chomic74tych. Wysłucha­
liśmy relacji jednego ze zbo- 
widowców • walkach ruchu o- 
poru na tym terenie, o pomocy 
niesionej uciekinierom z obozu 
koncentracyjnego „Ausch­
witz“. Z zaproszenia do udzia­
łu w kolejnym zimowym raj­
dzie. na pewno skorzystamy.

Wycieczkę zorganizowała 
Komisja Turystyki Pieszej 
oedz. PTTK MIL.

PTTK W ZAKŁADZIE 
STALOWNICZYM

Z udziałem przewodniczące­
go Rady Zakładowej Stalowni 
Martenowskiej tew. Bernarda 
KewaHfca i weedstawieiela

wyzwolenia
Biura Zarządu Oddz. kol. Jac­
ka Łukaszewskiego, odbyło się 
w dniu 29 stycznia zebranie 
Koła PTTK P-56. Udział w 
nim wzięli przedstawiciele 
wszystkich „zjednoczonych" 
jednostek produkeyjnyeh.

Sprawozdanie z działalności 
kola wygłosi! jego przewodni­
czący kol. Edward Wożniak. 
Następnie odbyła się dysku­
sja, podczas której omówione 
plusy i minusy pracy koła. Po­
stanowione m. in. więcej «wa­
gi zwrócić na młodzież, dążyć 
do rozwoju szeregów koła (li- 
ezy ono aktualnie niespełna 40 
członków), reaktywować rajdy 
stalowników. organizować 
więcej dobrze przygotowa­
nych, atrakcyjnych imprez tu­
rystycznych i wycieczek.

We wszystkich wydziałach 
wchodzących w skład Zakładu 
Stalowniczego pozoctają — jak 
dotąd — koła PTTK. Powołane 
jedynie zespół koordynacyjny, 
w skład którego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich kół 
PTTK P-50, P-55. P-51. Doko­
nano wyboru trzech delegatów 
na Walny Zjazd Snrawozdaw- 
ezy Oddziału PTTK HIL.

UWAGA NARCIARZEI
Przypominamy, że Klub 

Narciarski Oddz. PTTK HiL 
organizuje dla pracowników 
zatrudnionych w ruchu 4-bry­
gadowym wyciecscki narciar­
skie dostosowane do tego sy­
stemu. Duże udogodnienie! 
Niewątpliwie narciarza pracu­
jący w ruchu 4-brygadowym z 
radością skorzystają z okazji 
pojeżdżenia na „deskach" nie 
tylko w niedzielę, ale i w in­
nych dniach wolnych od pra­
cy. Warunki są świetne, zachę­
cam do zgłoszeń.

Oto terminy najbliiazyefa 
wyjazdów na narty ds fcoko- 
wlny Tatrzańskiej: dla zalany 
„A“ — 15. H I 1». hŁ dla
zrniany „B“ — 12. 11 I 15. IH. 
dla zmiany „C“ — 12. II i 7.
m. dla rnniaay ..D*  — 7. H, 23.
n | 27. m Termłnan iae I wwm. Pogiada także 
warte wyeśać i «ashswaś j matnie, (me)

Oświęcimia
Zgłoszenia przyjmuje i in­

formacji udziela Biura Od­
działu PTTK HiL. kol. Ow­
alów Anioł. tel. 48-28. Wyjazdy 
są uzależnione od herby 
zgteaaeń. w związku z tym Mt- 
leży odpowiednio weaedB* * 
podjąć decyzję.

ZEBRANIE OGOLNf
I WYCIECZKA 

PRZEWODNIKÓW 
ZAKŁADOWYCH

Zarząd Koła Przewodników 
Zakładowych PTTK HIL za­
wiadamia swych ezłonków. że 
w dniu 12 lutego organizuje a 
godz. 15.45 (sale nr koL, bod- 
„S" centrum administracyjne­
go HiL) aebranie ogólna, połą­
czone ze szkoleniem przewo­
dnickim. Obecność obowiązko­
wa. Jednocześnie informuje­
my. że w dniach 34—M Intego 
odbędzie się wycieczka »Bk»- 
leniowo-wypoczynkcnrs (z Ira- 
ligiem) do Sromowiec Niżnych. 
Zapisy przyjmuje kol. Raj­
mund Kotula, tel. 42-38. bąd. 
„Z" centrum adirinirtraeyjąe- 
go HiL, pokój nr 21.

JER ET BANEBS.
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Finał Turnieju

„Czas naszego działania”
W trakcie eliminacji wy­

działowych i zakładowych wy­
łoniono ośmiu najlepszych „za­
wodników”. Zakwalifikowali 
sę oni do finału Turnieju Wie­
dzy Politycznej „Czas naszego 
działania”, który odbył się w 
poniedziałek w Teatrze Ludo­
wym.

Wypełniona po brzegi sala 
widowiskowa teatru. Na uro­
czyste podsumowanie turnieju 
przybyła tłumnie młodzież, we­
terani ruthu młodzieżowego, 
działacze partyjni. Byli rów­
nież: wiceprzewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS — 
Zdzisław Kosiński, sekretarz 
Komitetu Fabrycznego — Ed­
ward Cisowski i przewodni­
czący RZK — Antoni Dałkow­
ski

czy... były monotonne i opiera­
ły się na pamięciowym „wkuwa­
niu” zawodników. Ponadto były 
mało ciekawe dla widowni mło­
dzieżowej. A co należy uznać za 
największe niedociągnięcie — 
zdarzały się sformułowania nie­
precyzyjne. Niejednokrotnie by­
ło to powodem wielu interpre­
tacji odpowiedzi. W przyszłości 
więe należałoby pomyśleć o u- 
rozmaiceniu środków wyrazu, 
konkursowych zadań poprzez o- 
braz, muzykę, piosenkę, wiersz, 
teksty... Tym sposobem, przy o- 
kazji. można by wykonać dobrą 
robotę propagandową.

Po długich bojach, czołowe 
miejsce w turnieju zajęli: Jó­
zef Matoga z TE (I miejsce', 
Jerzy Kubicki z TM (TT miej­
sce), Edward Nowak z TE (III

16—13 lutego V Zjazd ZMS

Głos w przedzjazdowej dyskusji

Oto zdobywcy trzech pierwszych miejsc w turnieju „Czas nasze­
go działania''.'

Podstawowe wytyczne w 
działalności organizacji mło­
dzieżowych — mówi Jerzy 

Nykiel, delegat na Zjazd — 
powinny stanowić Uchwały 
VII Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Zostały one o- 
kreślone między innymi w 
trzecim rozdziale materiałów 
plenarnych. Pozwolę sobie za­
cytować fragment. który u- 
ważam za niezmiernie ważny: 
„Aktywizacja młodzieży wy­
maga rozwinięcia jej sił na 
szerokim froncie działań. Prze­
mawiają za tym różnorodne 
zainteresowania młodzieży, ko­
nieczność jej wszechstron­
nego przygotowania do samo­
dzielnego życia społecznego. 
Wyznaczanie kierunków aktr- 
wności młodzieży musi onie- 
rać się na dctvchczasowych o- 
siągnięciach. tradycjach i for­
mach działalności młodzieży, 
iej organzacii i instytucji wy­
chowawczych".

Jednym z klasycznych przy­
kładów wychowania młodego 
pokolenia w oparciu o trady­
cje i dorobek ruchu młodzie­
żowego — jest działanie na­
szej hutniczej organizacji. Kil- 
iiniiiiiiiiiiiiiiitiiiiiimiiiiiiii

Po efektownym wprowadze­
niu. „nakreśleniu” tła wyda­
rzeń przez zespoły artystyczne 
Zakładowego Domu Kultury — 
rozpoczęła się właściwa część 
imprezy, na którą złożyły się 
pytania i odpowiedzi 8 chłop­
ców Horacych udział w elimi­
nacjach finałowych. Byli to: 
Ryszard Biernacki — TE. Wła­
dysław Gaweł — ZK. Jerzy 
Kubicki — TM, Józef Matoga 
TE. Edward Nowak — TE. Sta­
nisław Putyra — TM. Józef 
Staszczak — P-63. Tadeusz 
Tobiszewski — P-63. Pytania 
dotyczyły dziejów ruchu mło- - 
d-mżowego'"’’z okresu walk z 
hitlerowską ’bkuoacją. pierz ' ■' 
wszych lat odbudowy kraju i 
kształtowania państwa ludo­
wego. Następna grupa zagad­
nień odnosiła się do lat roz­
woju Polski w okresie planu m 
6-letniego i kolejnych pięcio- żj 
latek z uwzględnieniem dorob- Ei 
ku ZMS. Poszczególne ..okre- m 
sy ■dziejów’” ruchu młodzieżo- pt 
wego zawarte w pytaniach, cy 
przedzielały wiersze, piosenki, tr 
taniec... W ten sposób impreza cz 
trwająca ponad dwie godziny pi 
stanowiła zamkniętą całość. w

Podczas uroczystości finało- 
wych turnieju wyróżniających . ' 
sie w pracy społecznej 18 akty- 
wistów młodzieżowych 
rowano Odznaką im.

Jury turnieju
O. HTTJWCKI

ka dni temu na szczeblu huty 
zakończyliśmy właśnie Tur­
niej Wiedzy Politycznej pod 
nazwą „Czas naszego działa­
nia”. Celem turnieju było spo­
pularyzowanie wiedzy o ruchu 
młodzieżowym w latach oku­
pacji, utrwalania władzy lu­
dowej i rozwoju Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. O życiu 
i pracy działaczy młodzieżo­
wych, którzy również mają 
swój wkład w umacnianiu na­
szej socjalistycznej społeczno­
ści.

Turniej „Czas naszego dzia­
łania” został zainicjowany 
przez naszą organizację fabry­
czną w związku z obchodami 
30 rocznicy powstania Związku 
Walki Młodych i 25 rocznicą 
Związku • Młodzieży Polskiej. 
Konkurs ten upowszechniły u 
siebie również inne organiza­
cje ZMS-owskie w przedsię- 
b:"-stwach i instytucjach.

Wyniki turnieju i nowszech- 
ne zainteresowanie, jakie 
wzbudził wśród młodzieży 
kombinatu — każa wniosko­
wać. że była to akcja udana. 
Chcielibyśmy podtrzymać tra­
dycje turniejów, konkursów i 
wszelkiego rodzaju twórczej 
rywalizacji, wymagającej li­
czenia się. pogłębiania kwalifi­
kacji zawodowych. Trzeba o- 
czywiScie określić ściśle temat 
kenkursu i cel, który chcemy 
osiągnąć.

Wrócę do problematyki VII 
Plenum i zadań mówiących o po­
trzebie wszechstronnego przygo­
towania młodzieży do samodziel­
nego życia społecznego. Młodzież 
musi z pełną świadomością przy­
jąć obowiązki współgospodarza 
zakładu i współodpowiedzialno­
ści za dziś i za przyszłość. Mu­
simy wice podejmować nowe co­
raz ambitniejsze zadania, akty­
wnie uczestniczyć w realizacji 
programu społeczno-ekonomicz­
nego. podjętego przez partię 
I określonego hasłem „Zbuduje­
my drugą Polską”. To nasze hi­
storyczne zadanie. Przecież Pol­
ska lat dziewięćdziesiątych mu­
si być krajem wysoko rozwinię­
tym technicznie 1 dobrze zago- 

^pódaróifitatiyni. '■” -
Celem rozwijania wśród 

młodzieży gospodarności,
wprowadzamy od 15 lutego w 
Pionie Głównego Energetyka 
patronat nad remontami po-

kroki w zakładzie, powinni za­
jąć się miedzi pracownicy, or­
ganizacja ZMS. Z nowo przy­
jętymi. powinny odbywać się 
spotkania kolektywu społeś-cno- 
gcspodarczego wydziału... Są 
wypadki, że „nowy” pracuje pół • 
rcftu i nie zna kierownika esy 
sekretarza organizacji partyjnej. 
Kierownictwa na spotkaniach z 
nowo przyjętymi powinno omó­
wić rolę ich stanowiska pracy i 
znaczenie w działalności całego 
wydziału. Powinno przedstawić 
konkretne obowiązki i możliwo­
ści awansu społecznego i zawo­
dowego pracownika. W ten spo­
sób młody człowiek zostaje szyb­
ciej wprowadzony w nurt życia 
wewnątrzzakładowego, wcześniej 
poczuje się członkiem zespołu 
pracowniczego, współodpowie­
dzialnym za wyniki produkcyjne.

Zanotowała: H. ROSIEK

wierzonych jednostek produk­
cyjnych. Młodzież będzie po 
prostu odpowiadać za spraw­
ność przydzielonego jej urzą­
dzenia. I w miarę potrzeb 
przeprowadzać remonty bieżą­
ce, średnie czy też kapitalne.

By podołać tym wszystkim 
zadaniem, jakie stawia przed 
nami starsze pokolenie i za­
daniom podyktowanym naszą 
ambicją, musimy systematycz­
nie pogłębiać swoją wiedzę i 
doskonalić umiejętności zawo­
dowe. Chcielibyśmy wykształ­
cić u młodych nawyki uczenia 
się, samokształcenia. Poprzez 
kursy, szkolenia, umiejętne ko­
rzystanie z literatury fachowej.

Chciałbym jeszcze poświęcić 
uwagę problemowi adaptacji 
młodych i w ogóle nowo przyję­
tych. Oczywiście m*odym  czło­
wiekiem. który stawia pierwsze

Olimniada Kulturalna HiL
X

JACEK SOJA 
NAJLEPSZYM 

RECYTATOREM 
WŚRÓD PRACOWNIKÓW 

HUTY IM. LENINA
25 stycznia w sali imprezowej 

ZDK HiL odbył się finał Kon­
kursu Recytatorskiego zorgani­
zowanego w ramach XI Olim­
piady Kulturalnej wydziałów 
Huty im. Lenina. Jury Konkur­
su, któremu przewodniczyła ak­
torka i reżyser Teatru Stare­
go im. Heleny Modrzejewskiej 
w Krakowie Romana Próohnicka 
I nagrodę w wysokości 500 zł*  
przyznało pracownikowi W-93/DN 
Jackowi Soji. II miejsce (400 zł) 
zajął Janusz Kruczkowski z P-66. 
III (300 zł) Aleksander Müller z 
P-64, a dwa równorzędne wy­
różnienia (po 200 zł) przyznano 
Stanisławowi Damianowi z P-31 
oraz Andrzejowi Szeleżnikowi z 
TK. Nagrody i wyróżnienie 
staną wręczone laureatom 
zakończenie Olimpiady 
czerwcu br.

zo-
na
w

udeko- 
Jankarowano ę 

Krasickiego.
Na marginesie samego 

.ju i sposobu jego przeprowadze­
nia. nasuwa sie szereg spostrze­
żeń. Zadania konkursowe, wy­
magające znajomości głównie 
dat wydarzeń, nazwisk działa-

Opieka godna uwagi
Nie często do Redakcji przy­

chodzą listy o podobnej treści. 
Ten, którego fragmenty z dużą 
przyjemnością 
jest przykładem tego, jak wiel­
ką niekiedy wagę przywiązuje 
sie do każdego odruchu ludz­
kiej życzliwości — jak ważne 
jest serce i pomoc w chwili 
nieszczęścia. Przebywający na 
leczeniu w Zakopanem praco­
wnik (murarz) Zakładu Kokso­
chemicznego (prosi o nieuiaw- 
nianie nazwiska) m. in. pisze: 

„Słyszałem złe opinie o pra­
codawcach, którzy zapominają 
o swoich pracownikach prze­
bywających na leczeniu. Ja je­
dnak jestem zaskoczony opie­
ką, jaką zakład pracy przeja­
wia w stosunku do mojej oso­
by. Serdecznie dziękuje, za wi­
zyty i podarunki. Listem tym 
pragnę wyrazić wdzięczność i 
podziękowanie Dyrekcji Zakła­
du oraz Radzie Zakładowej 
Wydziału K^2 za troskliwą o- 
pizkę i pamięć...”.

Z przyjemnością spełniamy 
rolę pośrednika. Nie wszyscy, 
niestety, tak myślą o ludziach 
chorych... (a)

turnie-

przytoczymy,

miejsce). Drużynowo zwycię­
żyła grupa z Pionu Głównego 
Energetyka, uzyskując w su­
mie 89 punktów i... puchar 
przechodni. Wszyscy uczestni­
cy eliminacji finałowych o- 
trzymali cenne nagrody rze­
czowe. Na przykład zdobywcy 
pierwszego miejsca przypadła 
w udziale kamera filmowa. 
Nagrody ufundowali: Komitet 
Fabryczny PZPR. Zarząd Wo­
jewódzki ZMS, Rada Zakłado­
wa Kombinatu. Rada Robotni­
cza oraz dyrektor naczelnv 
HiL.

W sumie pomimo niedociąg­
nięć organizacyjnych impreza 
należy do udanych. Dla hutni­
czej młodzieży stanowiła nie­
małą atrakcje. Na zakończe­
nie uświetni*  ią recital Marka 
Grechuty. (R)

KONKURS" OŚWIATOWY
Na ¿olejnym spotkaniu z 

działaczami kulturalno-oświato­
wymi huty poświęconemu spra­
wom bieżącej Olimpiady podano 
aktualną punktację wiodącego 
Konkursu Olimpiady — Kon­
kursu Oświatowego. Po dodaniu 
punktów za organizację bardzo 
udanych imprez towarzyszących 
VI Dniom Poezji (W-93/DN spot­
kanie z Tadeuszem Sliwiakiem, 
W-26/TE spotkanie z Michałem 
Sprusińskim, z Ewą Lipską w 
P-30, w DT i P-62 spotkanie z

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiniiinHiiiHiMHiitniłmmni 
Śledztwo zakończone

Leszkiem Moczulskim) w Kon­
kursie prowadzi Walcownia Zi­
mna Blach przed Wydziałem 
Rur Zgrzewanych, Dyrekcją Na­
czelną, Głównym Energetykiem. 
Aglomerownią. Dyrekcją Tech­
niczną i Walcownią Drobną i 
Drutu.

KONKURS WOKALNY 
I INSTRUMENTALNY

Planowany na dzień 19 lute­
go br. finał Konkursu Wokal­
nego na życzenie zainteresowa­
nych zostaje przesunięty i od­
będzie się w sali imprezowej 
ZDK HiL (ul. Majakowskiego 2) 
w dniu 24. II. w godz. od 16 do 
20 — Konkurs Instrumentalny 
natomiast odbędzie się w dniu 
3 marca br. Przypominamy, że 
uczestników Konkursu Wokal­
nego obowiązuje przygotowanie 
3 dowolnych piosenek, a Kon­
kurs Instrumentalny przepro­
wadzony zostanie w dwóch ka­
tegoriach: zespołów ludowych 
(repertuar w treści i w formie 
zawierający elementy ludowe) i 
zespołów rozrywkowych (reper­
tuar nowoczesny!.- .Konsultacje 
w sprawie konkursów Olimpiady 
odbywają się w każdą środę i 
piątek w ZDK HiL w godz. od 
17 do 21.

WAŻNE DLA 
PLASTYKÓW AMATORÓW
Prof, Włodzimierz Hodys swo­

ją kolejną konsultację dla pla­
styków amatorów w dniu 5 lu­
tego br. poprzedzi wykładem 
ilustrowanym kolorowymi
przeźroczami. „Narodziny sztu­
ki”. (ZDK HiL. sala imprezo­
wa, początek godz. 18.).

podają ogól- 
wartości od- 
z warzyw i

utrwalania
zamrażanie. W

Skrócenie cvklu budowy 
międzyzakładowe1 
stacji kolejowej

Zarząd Robót Inżynieryjnych 
przy PPB Hil. (generalny wy­
konawca', wspólnie z inwesto­
rem — Krakowskimi Zakładami 
Betoniarskimi i Żelbetowymi — 
oraz przedsiębiorstwami specja­
listycznymi: ZBM-2. nowohuc­
kim Elektromontażem. 7.RW - 
PPB Hil, J Kolejowymi Zakła­
dami Zabezpieczenia Ruchu i 
Łączności w Krakowie — podjął 
zobowiązanie skrócenia erki u 
budowy kolejowej stacji mię­
dzyzakładowej w Łęgu o 4 mie­
siące. W ten sposób obiekt zo­
stanie przekazany 31 maje 1474 
roku, a nie 31 września 1974 r. 
— jak zaplanowano.

Realizacja powyższego zobo­
wiązania pozwoli na znaczną 
poprawę organizacji pracy mię- 
dyzakładewej stacji kolejowej 
przy „Żelbecie", ebsługv>eej EC 
w Łęgu, ...Montin”. 7skl?dr Ty­
toniowe. KPRD KPBPP. Przed­
terminowe zokończerfe robót 
pozwoli jednocześnie na budowę 
innych obiektów. (R)

Na prośbą pani Aliny J. z o- 
siedia Złota Jesień 
ne uwagi na temat 
żywczej mrożonek 
owoców...
. Jedną z metod 

żywności jest
procesie tym zostają zachowane 
w dużym stopniu cechy artyku­
łów świeżych wrąz z ich war­
tością odżywczą. Wartość od­
żywcza mrożonek jest ściśle 
związana ż rodzajem surowca 
z którego zostały przygotowane. 
Witamina C znajduje się w o- 
wocach i warzywach, takich jak 
czarna porzeczka. truskawki, 
kalafiory, pomidory. Karoten 
posiada szpinak, zielony groszek, 
fasolka szparagowa, marchew­
ka. Najmniej witamin mają o- 
górki. cenne są tylko ze wzglę­
du na walory smakowe (również 
i świeże ogórki są bardzo ubo­
gim źródłem witamin).

Odpowiednie przygotowanie 
ma duży wpływ na zachowanie 
wartości odżywczej mrożonek. 
Mrożonek nie można długo 
przetrzymywać w stanie roz­
mrożonym, ponieważ wszystkie 
cenne składniki ulegają znisz­
czeniu 
tkanek 
soku i 
trza.

Jeżeli mrożonki mają być 
spożywane na surowo, trzeba je 
szybko opłukać i rozmrozić w 
temperaturze pokojowej. Mro­
żonki przeznaczone do gotowa­
nia należy opłukać w stanie nie- 
rozmrożonym. wrzucić na gotu- 
iąca osoloną lub os’cdzoną wo­
dę i krótko gotować. Szczerze 
namawiam do korzystania z 
każdego rodzaju mrożonek i 
szerokiego ich stosowania w o- 
kresach zimowych. Powtn—

stanowić atrakcyjne urozmaice­
nie naszego jadłospisu w sezo­
nie kiedy świeże warzywa i o- 
woce są trudno dostępne. Mogą 
być urozmaiceniem w czasie o- 
kolicznościowych przyjąć i za­
baw. Rozwiązują problem przy­
gotowania deserów i przysta­
wek. Owoce nadają się do przy­
rządzania w galarecie, z bitą 
śmietaną — można z nich robić 
różne odmiany musów i napoje.

w sezo-

o— 
i za-

z bitą 
nich robić 

musów i napoje. 
Z warzyw mogą być świetne sa­
łatki.

Kto i dlaczego zamordował
arbarę Tynor?

wskutek uszkodzenia 
produktu. wyciekania 

działania tlc-nu z powie-

Bardzo modne są materiały w 
pepitkę — zarówno na sukienki, 
jak i garsonki. Praktyczny to 
ubiór, nadaje się do pracy i na 
każdą ihną okazję — jest świet­
ny do noszenia w okresach 

przejściowych.

W kwietniu ub. roku wstrząsnęła nami wiadomość o znale­
zieniu zwłok młodej dziewczyny, zamordowanej w Czyży- 
nach. Kim jest morderca i jak doszło do tragedii? Śledztwo 
zostało zakończone, zebrane przez prokuraturę fakty można 
już podać do publicznej wiadomości.

Pracownica ZLZ Huty im. 
Lenina, 25-letnia Barbara Ty­
nor znała od kilku tygodni 
niewiele od niej starszego An­
drzeja Dąbrowskiego. Poznali 
się przypadkowo, nawiązała 
się nić sympatii, zaczęli ze so­
bą „chodzić”. Spotykali się w 
krakowskich kawiarniach z re­
guły dwa razy w tygodniu, raz 
byli w kinie. Dąbrowski zataił 
przed nową znajomą fakt, iż 
był żonaty i miał dziecko. 
Pewnego dnia doszło do 
wania znajomości przez 
barę, przypuszczalnie po 
jawnieniu małżeństwa 
browskiego.

W feralnym dniu, 26 kwiet­
nia, spotkali się jednak raz je­
szcze.

O godz. 14-tej Andrzej Dą­
browski, pracownik krakow­
skiej „Polfy" pod jakimś pre­
tekstem zwolnił się z pracy. 
Jak wykazało śledztwo, po 
wyjściu z zakładu raczył się 
alkoholem w kilku restaura­
cjach. w towarzystwie kole­
gów. Z Barbarą Tynor spotkał 
się jak zwykle, o godz. 19. Byli 
W „Jamie Michalikowej", c

zer- 
Bar- 

u-
Dą-

i

następnie w restauracji „Ha- 
welka". Późnym wieczorem 
odwiózł ją do domu taksówką 
i jak -zeznał — o morderstwie 
nie ma żadnego pojęcia.

Fakty jednak przeczą tym 
słowom. Wczesnym rankiem, 
27 kwietnia, dyżurny Komendy 
Miasta został powiadomiony o 
znalezieniu zwłok. Wysłana 
natychmiast na miejsce zbrod­
ni grupa dochodzeniowa ziden­
tyfikowała denatkę. Zamordo­
wana leżała kilkadziesiąt me­
trów od rodzinnego domu, nc 
płaszczu powalanym ziemią i 
krwią. Mord był wyjątkowo 
bestialski. Stwierdzono daleko 
idące zmiany urazowe, m. in. 
twarzy, szyi i skroni. Bezpo­
średnią przyczyną zgonu było 
gwałtowne uduszenie.

Psy wskazały drogę do 
przystanku tramwajowego po 
czym zgubiły trop. Morderca 
widocznie odjechał tramwa­
jem.

Jak funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej natrafili na

(Dalszy ciąg na str. 7)
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Taki był okolicznościowy na­
pis w świetlicy nowohuckie­
go Przedsiębiorstwa Budow­

nictwa Miejskiego. A okazja te 
szczególna, n*  uroceystym zebra­
niu dokonuje się rozliczenia tru­
du budowlanych za rok 1972.

KINA
ŚWIT duża sala do 11 bm. 

godz. 15.30, 18.00 i 20.30 „Klan 
Sycylijczyków" produkcji fran­
cuskiej, doz w. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 1 do 4 
.bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „W 
cieniu dobrego drzewa” produk­
cji USA, dozw. od lat 14, od 5 
do 8 bm. godz. 15.00, 17.15 i 
19.30 „Metelle” produkcji wło­
skiej, dozw. od lat 16, od 9 do 
12 bm. godz. 14.30, 17.00 i 19.30 
„Lew w zimie" produkcji an­
gielskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID duża sala od 1 
do 6 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Znikający punkt” produkcji 
USA, dozw. od lat 18, od 7 do
11 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Anatomia miłości” 
polskiej, dozw. od lat

ŚWIATOWID Mała 
do 4 bm 
Tepepa” 
dozw. oc 
godz. 15, 

godz. 15.00 17.15 i 19.30 „Nie moż­
na żyć we troje” produkcji an­
gielskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Poranek nie­
dzielny (Zestaw bajek) „Gwiaz­
dor filmowy”.

TEATR LUDOWY
3 bm. godz. 12.00 „Damy i hu- 

zary” (przedstawienie zamknię­
te). godz. 19.15 „Papugi”, 4 bm. 
godz. 19.15 „Oby nam się”, 5 bm.

Wybudowali oni w roku ubie­
głym 7803 izby. cryll o wiele

Na zdjęciu: prezes Zarządu SM 
„Hutnik", Lech Kmietowicz, 
wręcza decyzje o przydziale mie­
szka» — Grażynie Lazarczyk 

Fot. J. BRO2EK

Powstał Społeczny Dzielnicowy
Komitet Narodowego Funduszu

Ochrony
Na swym pierwszym posie­

dzeniu plenarnym, w nowym 
roku. Dzielnicowy Komitet 
FJN ogłosił zamknięcie działal­
ności SFBSiln. ogłaszając 
wyniki tej pracy za okres 
1958—72. Wyróżniających się 
w tej akcji społecznej działa­
czy nagrodzono dyplomami 
uznania.

W związku z potrzebą chwi­
li, odpowiadając na apel tow. 
Gierka, z dniem 29 stycznia 
powołano Społeczny, Dzielnico­
wy Komitet Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia. Prze- 
wodnic”?ym nw-’-o vwbr.n”ego 
komitetu został Stanisław

„Riecz o Sułkowskim"

iiimiiiiiiiiimuiiiiiimmunnunmmnHniHiiiiniiiiiiiihi

Klub Miłośników Teatru . —__ -__________ . — - -
działający przy ZDK HiL — zor- j kazano tu pięćdziesiąt jeden prac 
ganizował już bardzo wiele cie­
kawych imprez. Jedną z nich 
był monodram w wykonaniu 
Jerzego Woźniaka — aktora 
Teatru im. Słowackiego pi. 
„Rzecz o Sułkowskim”, według 
Stefana Żeromskiego. Scenariusz, 
reżyseria i słowo wstępne — dr 
A. Mianowska. Była to praw­
dziwa uczta duchowa dla zebra­
nych w Klubie-Kawiarni ZDK.

(okt)

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni 
w Krakowie

ul. Lubicz 23 tal. 222-37

ZATRUDNI NATYCHMIAST
© 6 KIEROWCÓW Z I LUB Ił KAT. PRAWA 
JAZDY • 7 OPERATORÓW MASZYN OGRO-
DNICZYCH (PRAWO JAZDY CIĄGNIKOWE)
• 20 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEWY-
KWALIFIKOWANYCH • 10 OGRODNIKÓW

© 10 DOZORCÓW-PLANTOWYCH
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 

Dziale Kadr — osobiście lub telefonicznie.

Za dodatkowe zadania 
-dodatkowe mieszkania

więcej niż planowano. 2«» mie­
szkań oddanych mieszkańcom 
Nowej Huty dodatkowo, uszczę­
śliwi o tyleż rodzin więcej. Ten 
dobry, ubiegłoroczny krok w bu­
downictwie mieszkaniowym na­
pawa nadzieją wszystkich ocze­
kujących na własny kąt.

Tym razem spotkała ich za­
służona nagroda. 43 mieszkania z 
„dodatkowej puli” przekazano 
budowlanym — pracownikom 
PBM i przedsiębiorstw współ­
działających z generalnym wy­
konawcą. Stanowią one bodziec 
do dalszej mobilizacji załóg bu­
dowlanych, by wznoszono nowe 
budynki szybciej i oddawano je 
lepiej wykończone i bardziej 
funkcjonalne.

Uroczystość wręczenia decyzji 
o przydziale mieszkań odbyła się 
w niezwykle odświętnym nastro­
ju. I sekretarz Komitetu Dziel­
nicowego PZPR — ANTONI 
MROCZKA przekazał na ręce 
kierownictwa polityeuno-gospo-

Zdrowia
— dyrektor naczel-

Ochrony Zdrowia 
na świadczeniach

Wierzbicki 
ny PBM.

Fundusz 
bazujący 
społeczeństwa, ma za zadanie 
wesprzeć wysiłki państwa w 
budowie nowych szpitali, o- 
środków zdrowia, ich wyposa­
żeniu w nowoczesny sprzęt 
medyczny, rozbudowie obiek­
tów przemysłowej służby zdro­
wia ... Społeczną ofiarnością 
wiele można osiągnąć, wiemy 
o tym doskonale. Sądzimy, że 
w tej batalii o poprawę wa­
runków leczenia i pracy służ­
by medycznej można liczyć na 
mieszkańców naszej dzielnicy.

W dwóch zdaniach
W odpowiedzi na liczne po­

stulaty mieszkanek osiedli: U- 
roczego. Krakowiaków. Zgody 
i Górali — w Rejonowej Przy­
chodni Zdrowia w os. Uroczrm 
Otwarto ostatnio Poradnię Ko­
bieca. Kładzie to kres „wę­
drówkom" pacłcntek wspo­
mnianych osiedli aż na osiedle 
Kolorowe.

Mieć wystawę obrazów w sa­
lach Muzeum Historycznego 
miasta Krakowa, to marzenie 
niejednego twórcy. Zrealizowali 
je niektórzy, dzięki mecenatowi 
krakowskiej WKZZ. Mowa o 
wystawie aktualnie czynnej 
przy ul. Franciszkańskiej 4. Po- 

dwudziestu amatorów, uczestni­
ków konkursu ogłoszonego przez 
Wojewódzką Komisję Związków 
Zawodowych, dlą uczczenia pięć­
setnej rocznicy urodzin Mikoła­
ja Kopernika.

Nowohuckie środowisko pia- 
styków-amatorów, na wspo­
mnianej wystawie, reprezentu­
ją obrazy Lidii Wilk, o której 
na łamach „Głosu” pisaliśmy już 
nieraz, (okt.) 

w

darczego PBM, dyplom uznania 
przyznany przez Komitet Cen­
tralny PZPR 1 Radę Państwa.

I sekretarz Komitetu Zakłado­
wego PBM — ADOLF ROLA, z 
tej okazji, krótko podsumował 
działalność przedsiębiorstwa na 
przestrzeni lat 1949-1972. Wybu­
dowano dotąd 135.260 Izb miesz­
kalnych, ponad 50 szkół. 3*0  
obiektów użyteczności publicz­
nej, 3 szpitale, kino 1 wiele in­
nych mniejszych obiektów. A- 
ktualne określa się jut potrze­
by dzielnicy lat dziewięćdziesią­
tych. Szacuje się, że do roku 
1990 celem zaspokojenia potrzeb 
społeczeństwa nowohuckiego na­
leży wybudować około 400 tys. 
izb. Są to ogromne zadania dla 
budownictwa mieszkaniowego. 
Dlatego też przyszłość należy w

(Dalszy ciąg ze Str. 6) 
ślad Dąbrowskiego? Dopomo­
gła w tym koleżanka Barbary, 
zatrudniona również w ZLZ. 
Znała nazwisko jej znajomego, 
wiedziała, że się spotykali, że 
w dniu poprzednim również 
umówili się w Krakowie.

Ok. godz. 15 przeszukano 
mieszkanie Dąbrowskiego przy 
ul. Urzędniczej. Znaleziono 
spodnie męskie ze iladami 
krwi i zabłocone buty. Rów­
nież — pierścionek zdarty 
dziewczynie z palca. Nie ule­

I 
I

Śledztwo zakończone
gało najmniejszej wątpliwości, 
że sprawcą ohydnego mordu 
był Andrzej Dąbrowski, mimo, 
iż do końca fledztwa — do wi­
ny się nie przyznał.

*
Kim jest właściwie morder­

ca? W miejscu zamieszkania 
miał jak najgorszą opinię, co 
zgodnie zeznali sąsiedzi. Nie­
jednokrotnie znęcał się nad 
żoną, nadużywał alkoholu, nie­
mal chorobliwie interesował 
się kobietami. W roku 1971 Sąd 
dla m. Krakowa sjsa?ał ,Ę,o ,na 
rok więzienia z zawieszeniem 
za chuligaństwo. Miał na 
swym koncie drugi wyrok — 8 
miesięcy z zawieszeniem za 
przywłaszczenie pierścionka w 
Świnoujściu. Byłby ukarany 
po raz trzeci za znęcanie się 
nad żoną, gdyby w ostatniej 
chwili nie odmówiła zeznań.

Długa obserwacja Dąbrow­
skiego w szpitalu w Kobierzy­
nie wykluczyła absolutnie 

Kurs radiowo-telewizyjny
Zakładowy Dom Kultury 

Huty im. Lenina organizuje a- 
matorski kurs radiowo-telewi­
zyjny II stopnia. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończenie kur­
su I stopnia. W programie kur­
su przewidziano wybrane za­
gadnienia z radiotechniki i te­
lewizji w nowoczesnym ujęciu ' łości'

godz. 16, 18 
produkcji 

lat 16, od 5 do 7 bm.
17 i 19 „Labirynt mi- 

produkeji radzieckiej, 
z zastosowaniem techniki 'pół- I dozw- lat 14-_ od 8 d<> * 11 bm’
przewodnikowej i scalonej. Po­
nadto na w/w kursie omawia­
ne będą zagadnienia stereofo­
nicznego nadawania, zapisu i 
odtwarzania dźwięku, jak ró­
wnież wprowadzenie w dzie­
dzinę telewizji kolorowej.

Szczegółowych informacii u- 
dziela Dział Oświatowy ZDK 
HiL. pokój nr 10 — od godz. 13 
do 20. 

tej dziedzinie do nowych techno­
logii i usprawnień organizacyj­
nych, a także zwiększenia poten­
cjału wykonawczego. Będą sto­
sowane formy WUFT, czyli pły­
ty wielkowymiarowe. Od 1974 r. 
ruszy Fabryka Demów w Bieża­
nowie, której zdolność produk­
cyjna będzie wynosić 12 tysięcy 
izb rocznie. Planuje się te*  uru­
chomienie drugiej fabryki na li­
cencji tachodnioniemieekiej. Bę­
dzie ona wytwarzała 4 tys. izb 
rocznie. Zaczęto także tworzyć 
nowy organizm wykonawczy. 
PBM połączyło się z ZBW. W tej 
formie, nowo powstający kombi­
nat budowlany, już w roku bie­
żącym będrie mógł wybudować 
13 tys. izb. W latach następnych 
ilość ta znacznie wzrośnie.

W tej miłej uroczystości ucze­
stniczyli również: sekretarz KD, 
JANUSZ SZCZUREK, wiceprze­
wodniczący Prez. DRN KAZI­
MIERZ TRĘBACZ, Zarząd SM 
„Hutnik” z prezesem, LECHEM 
KMIETOWICZEM na czele, prze­
wodniczący Rady Spółdzielni — 
STANISŁAW KARBONOWSKI 
i inni. (R) 

kąkolwiek chorobę psychicz­
ną. Dąbrowski będzie sądzony 
z
i

gwałtcałą surowością — ta 
bestialski mord.

*
Nie mogę się oprzeć 

napisania o doskonałej
chęci 

_______ _ . . pracy 
szybkiej i operatywnej, zarów­
no Milicji, jak i współdziała­
jących z nią organów oraz 
społeczeństwa. Śledztwo pro­
wadzone było wzorowo przez 
Komendę Dzielnicową MO w 
Nowej Hucie, a następnie 
przez Komendę Miejską w 

Krakowie. Pomoc milicji oka­
zała nawet służba drogowa w 
naszej dzielnicy, cenne wska­
zówki udzielone w ZLZ dopro­
wadziły do ujęcia mordercy. 
Organom śledczym dużą po­
moc okazali lekarze medycy­
ny sądowej, jak również pra­
sa. która kilkakrotnie zamie­
ściła komunikat z apelem o 
zgłoszenie się taksówkarza, 
który w feralny wieczór wiózł 
do Nowej Huty parę młodych 
ludzi.

W tytule jest pytanie — dla­
czego? Dlaczego Dąbrowski za­
mordował Barbarę Tynor? Od­
powiedzi nie da się zawrzeć w I Wandy Warskiej i Andrzeja
granicach ogólnie przyjętych 
pojęć. Był to po prostu kla­
syczny przykład mordu sek­
sualnego. A na marginesie tej 
sprawy warto zwrócić uwagę 
młodym dziewczynom na ko­
nieczność większej rozwagi, o- 
strożności w zawieraniu zna­
jomości przypadkowych z 
mężczyznami, którzy mogą o- 
kazać się ludźmi nie tylko z 
marrin-su społecznego, ale 
również zdolnymi do czynów, 
których tragiczne skutki są 
niestety nieodwracalne.

D. RYBARCZYK

CO W TYGODNIU?

produkcji
16 .
Sala od 1 
i 20 „Viva 

włoskiej.

Dziecięce zabawy

Tegoroczne zabawy choinkowe dla dzieci, dobiegają Już 
końca. Odbyło się ich w naszej dzielnicy co najmniej kilka­
dziesiąt. Niektóre spośród nich, zorganizowano po raz pierw­
szy. Do tych należy choinkowa zabawa, urządzona dla dzieci 
pracowników przedszkoli, położonych w osiedlach bieńczyc- 
ko-mistrzejowickich. Zorganizowało ją Ognisko Związkowe 
ZNP nr 35, któremu prezesuje nauczycielka Halina Osyskn. 
Z jej to inicjatywy i za sprawą współorganizatorów, grupa 60 
dzieci, bawiła się przez kilka godzin znakomicie.

Liczne konkursy, bajeczki kolorowe, spotkanie z Dziadkiem 
Mrozem, podwieczorek — dostarczyły dzieciom moc wrażeń, 
o których nie prędko zapomną.

A mają w tym swój udział, również harcerki ze szkoły pod­
stawowej nr 82, które uczestnicząc w zabawie, uczyniły z niej 
imprezę na tyle piękną, co i pożyteczną. (okt.)

Jak karnawał to karnawał. Na zabawach noworocznych 
bawi się również cała młodzież wszystkich nowohuckich 
szkół. Uczestniczyliśmy w jednej z nich, w szkole nr 129, ba­
wiąc się znakomicie. Byli i „przebierańcy", wśród których 
bardzo podobał się bohater serialu TV sprzed lat — Zorro.

IMPREZY ZDK HiL
3 bm. (sobota) o godz. 18.30 

w ramach Klubu Miłośników 
I Poezji, odbędzie się recital

Kurylewicza — w kawiarni 
ZDK. przy ul. Majakowskie­
go 2.

W tym samym dniu o godz. 
18 — zajęcia Dziecięcego Ki­
na Studyjnego Filmu Krótko- 
metraźowego. W programie 
filmy na temat: „Wojsko pol­
skie". Prowadzi mgr J. Tera- 
kowski — w Ognisku Dziecię­
cym, os.'Na Skarpie 64.

W galerii „Rytm” przy ul. 
Majakowskiego czynna jest 
wystawa malarstwa, rzeźby i 
grafiki pt. „Obraz człowieka".

teatr nieczynny, 6 bm. godz. 18.00 
„Klęska”, 7 bm. godz. 19.15 „Pa­
pugi”, 8 bm. teatr nieczynny, 
(próby) 9 bm. godz. 19.15 „Oby 
nam się”.

TELEWIZJA 3—9 BM.
PROGRAM I

SOBOTA: 9.15 Traper z Kentucky 
— film fab. 9.55 Dla szkól. 15.» 
Kronika. 15.50 Redakcja szkolna 
zapowiada. 14.05 TV Informator 
wydawniczy. 19.30 Dziennik. 19.45 
Konkurs pięciu milionów. 17.45 Z 
kamerą wśród zwierząt. 19.55 Go­
dzina Orfeusza. 19.» Dobranoc. 
19.39 Monitor. ».15 Traper z Ken­
tucky — film. 91.55 Dziennik. ».» 
wariacje na lodzie. ».05 Program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA: 7.49 Kurs rolniczy. 
9.00 Teleranek. 10.25 W obiektywl«. 
11.00 Gra orkiestra ««jakowa. 11.45 
Dziennik. 12.90 Sportowy magazyn. 
14.10 Przemiany. 14.40 Dlą dzieci. 
15.05 Piórkiem 1 węglem. 15.30 Wiel­
ka gra. 10.» Nie każdemu stawia­
ją pomnik. 19.50 Pr. muz. 17.10 
Kryteria — fel. W. Loranca. 17.25 
Piramidy 1 papirus — film. 19.30 
Kobiety ich życia. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 Chłopi. 20.55 
PKP. 21 .M wielkie Variete.

PONIEDZIAŁEK: 12.45 Techni­
kum Rolnicze. 15.20 Politechnika. 
1Ł» Dziennik. 1Ł49 „Zwierzyniec”. 
17.15 „Obserwatorium”. 17.» Echa 
Stadionu. 17.50 Panorama Rzeszow­
ska. 18.23 Kronika. 19.45 Eureka- 
19.» Dobranoc. 19.» Dziennik. ».05 
Teatr TV: John Osborne — „Miłość 
i gniew”. 21.35 spotkanie z pisa­
rzem. M M Dziennik. ».» Słynne 
arie operowe.

WTOREK: LH DSa »ML MA»

POGODA
POLSKA południowa znalazła 

się w obszarze przejściowym 
między mroźnym wyżem znad 
wschodniej Europy i ciepłym ni­
żem znad Włoch, co daje pogodę 
pochmurną z opadami śniegu. 
Temperatura waha się między 
kilkoma stopniami poniżej i po­
wyżej 0. W najbliższych dniach 
więcej do powiedzenia powinien 
mieć układ wyżowy, co przeja­
wi się w przejaśnieniach i roz­
pogodzeniach oraz w pewnvm 
spadku temperatury. Na Podha­
lu i w górach spad! obfity śnieg, 
poprawiając warunki narciar­
skie. W partiach szczytowych 
Tatr istnieje wielkie niebezpie­
czeństwo lawin. PROMYK 

19.45 Polityka 
19.20 Dobranoe. 
„Wielki MeGin- 
Kontakty. 21.55

„Chłopi”. 19.» Dziennik. 19.4« Te­
lewizja Młodych. 19.10 Film baleto­
wy. 19.« Kronika, 
dla wszystkich.
19.» Dziennik. 20.65 
ty" — film. 21.25
Włoski program rozrywkowy. 22.35 
Dziennik. 22.55 Wiadomości sporto­
we.

ŚRODA: 9.35 „Wielki McGinty- 
— film. 9.55 Dla szkół. 12.43 Tech­
nikum Rolnicze. 14.00 „Wybieramy 

Politechnika. 16.» 
Dla młodych wi­
dzieć!. 17.35 Infor- 
propozycje. 17.55 

zawód”. 15.20 
Dziennik. 16.40 
dzów. 17.10 Dla 
maeje, towary,
„Sylwetki X Muzy”. 19.23 Kroni­
ka. 18.45 „Postawy”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Opowie­
ści mojej żony". 26.20 Świat i Pol­
ska. 21.05 „Król pasterzy" — opera. 
21.45 Mistrzostwa Europy w Jeździe 
figurowej na lodzie. 23.00 Dziennik.

CZWARTEK: 9.60 Dla szkół. 14.60 
Matematyka w szkole. 16.10 Kroni­
ka. 19 36 Dziennik. 19.4« Dla mło­
dych widzów. 17.45 PKF. 17.55 ZSRR 
— 50. 19.20 Dobranoc. 19.» Dzien­
nik. 26.00 „Lot 213 zagrożony" no­
wela film. 20.55 „Zaglębiowslcie 
Trójmiasto”. 21.05 Ekspress nr 19.

PIĄTEK: 9.00 „Pod prąd” — film 
9.53 Dla szkól. 12.45 Technikum 
Rolnicze. 15.50 Politechnika. l«.3O 
Dziennik. 1«.49 Dla dzieci. 17.» 
Nie tylko dla pań. 17.45 Recital 
Marka Grechuty. 18.15 Kronika. 
18.» Za kierownicą. 19.20 Dobra­
noc. 19.» Dziennik. 20.00 „Na lot­
nisku” — nowela film. 20.» Pano­
rama tygodnia. 21.1« Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej

ZGUBY
Stanisław Podobiński — pra­

cownik P-32 HiL zgubił świa­
dectwo ukończenie ZSZ dla Do- 
reełych Huty im. Lenina.
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Coraz więcej izb 
od budowniczych 

Nowaj Huty
Z każdym miesiącem nasza 

dzielnica staje się bardziej no­
woczesna, zwiększa się również 
nasz „stan posiadania”. O suk­
cesach budowniczych Nowej 
Huty piszemy na str. 7, będzie 
o nich z pewnością mowa rów­
nież na dzisiejszej Konferencji 
Dzielnicowej PZPR.

N3 zdjęciu — okazałe budyn­
ki których nowoczesne formy 
zmieniają oblicze dzielnicy.

List do Redakcji
Szanowna Redakcjo!

Pisałem do Was jeszcze w li­
stopadzie ub. roku, po zamiesz­
czonym w „Glosie" artykule, że 
chcę wyjść na przeciw konsu­
mentom, których większość sta­
nowią pracownicy Huty im. Le­
nina, zgłaszając gotowość otwie­
rania zakładu, który prowadzę, 
już o godz. 7 rano, jak również 
przesunięcia godzin zamykania 
restauracji. Pismo na ten temat 
wniosłem do władz zwierzchnich 
w sierpniu ub. roku, a pod ko­
niec września — komitet bloko­
wy nr 42 z os. Zielonego wyra­
ził na piśmie swoją zgodę na 
przedłużenie godzin pracy re­
stauracji.

Zakład, który kiedyś przyno­
sił straty, jest obecnie rentowny, 
odprowadzam spore zyski dla 
państwa, nie wiem więc, dla­
czego utrudnia mi się sprawę 
wcześniejszego otwierania loka­
lu, zwłaszcza, że domagają się 
tego pracownicy huty, wracają­
cy z nocnej zmiany. Jestem w 
stanie już o godz. 7 rano przygo­
tować pełny zestaw gorących 
posiłków, ku zadowoleniu kon­
sumentów.

Niestety nie popiera się poży­
tecznej inicjatywy, o którą 
„Głos Nowej Huty" apelował, na 
podstawie głosów swych czytcl- 
nikórp. Równocześnie nie zwra­
ca się uwagi na to, że w pobli­
skim sklepie spożywczym od 
god%. 6 rano sprzedawane jest 
piwo, lrtóre ludzie piją na ulicy, 
bez jedzenia, na pusty żołądek, 
chociaż mogliby zjeść śniadanie 
przy stoliku, jak przyzwoici oby­
watele.

Uprzejmie proszę o interwen­
cję w tej sprawie i spowodowa­
nie wydania decyzji przez Wy­
dział Przemysłu i Handlu Prez. 
DRN, który do tej pory nie u- 
dzielił mi żadnej odpowiedzi.

STEFAN LUŁYK 
kierownik rest. „Ludowa"

7mfiHimnnmnnnnnnnnnnnnłłmntfflnnFHHnnmnHmiHinniniiuiiiiuHiiniiiiiiuinł

Narada aktywu ZHP
24 stycznia br. odbyła się na­

rada nowohuckiego aktywu ZHP 
z udziałem sekretarza KD PZPR 
w Nowej Hucie — tow. Kazi­
mierza Skoluby oraz kierownika 
Dzielnicowego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej — tow. Leona 
Lijowskieyo. Tematyka narady 
obejmowała zadania nowohu­
ckiej instancii harcerskiej przed 
V Zjazdem ZHP oraz kierunki 
działania wynika’ace z Uchwały 
VII Plenum KC PZPR.

Zadania jednostek nowohu­
ckiego Hufca przed V Zjazdem 
ZHP omówił komendant Hufca 
— hm. PL Juliusz Langner. 
Szczególnie podkreślił sprawę 
podejmowania czynów społecz­
nych, oczywiście na miarę sił 
młodzieży, dla uczczenia tego 
wielkiego wvdarzenia harce-- 
skiego. Zwrócił także uwagę na 
konieczność wzmożenia działal­
ności' harcerskiej na terenie 
szkół w najbliższym czasie. Na­
stępnie kierunki działania orga­
nizacji młodzieżowych, wvnika- 
isee z Uchwał VIT Plenum KC 
PZPR, ze szczegôlnvm uwzględ­
nieniem zadań dla ZHP — omó­
wił bardzo szczegółowo tow. 
Leon Liiowski.

Po tych wprowadzeniach wy­
wiązała się dyskusja. Wystąpie­
nia dyskutantów-instruktorów 
ZHP — nacechowane były tro­
ską o dalszy rozwój szeregów 
harcerskich na terenie naszej 
dzielnicy, o jeszcze wyższy po­

ziom pracy ideowo-wychowaw- 
czej z młodzieżą, o większą sta­
bilizację kadry instruktorskiej. 
W dyskusji tej nowohuccy in­
struktorzy ZHP wyrazili chęć 
realizacji wynikających z U- 
chwaly VII Plenum KC PZPR 
zadań — podkreślając, że przy­
jęli ją z dużym uznaniem. Zwró­
cili się do sekretarza KD PZPR 
z szeregiem próśb i postulatów. 
Między innymi dopatrując sie 
przyczyny niedoboru i płynności 
kadr instruktorskich w niedoce­
nianiu tej formv działalności 
społecznej przez dyrekcje i or­
ganizacje partyjne niektórych 
nowohuckich szkół i zakładów 
pracy — postulowali, aby temat 
ten został postawiony na odpra­
wach z sekretarzami KZ i POP 
PZPR oraz na naradach z dyrek­
cjami szkół i zakładów pracy.

Zabierając głos r» zakończenie 
narady, sekretarz KD PZPR — 
tow. Kazimierz Skohiba — poin­
formował zebranych instrukto­
rów. że dotychczasowa działal­
ność ZHP na terenie Nowej Hu­
ty jest bardzo wysoko oceniana 
nrzez Komitet Dzielnicowy 
PZPR. Równocześnie zapewnił 
instruktorów ZHP, że wszyst­
kie Ich postulaty i wnioski bę- 
dą w miarę możliwości realizo­
wane. Zanewnił również, że no­
wohuccy instruktorzy ZHP mo­
gą w swej działalności ideowo- 
wycbowawczej liczyć zawsze na 
pomoc i poparcie KD PZPR.

(J. 8.)

Juliusz Słowacki — „Dzieła 
wybrane” — pozycja jest sze­
snastym tomem wielkiej edycji 
poświęconej naszym wieszczom. 
Zawiera utwory wybrane ze 
spuścizny pozostawionej w rę­
kopisach.

Ossolineum, cena 65 zł.
Michał Cboromański — „Za­

zdrość i medycyna” — Nowe 
wydanie książki napisanej przez 
znanego, zmarłego niedawno pi­
sarza. Książką tą (której pier­
wsze wydanie ukazało się je-

Nowoścl beletrystyki
szcze przed wojną), autor zdobył 
sobie wielki rozgłos.

Wyd. Poznańskie, cena 24 zł.
Piotr Biegański — „U źródeł 

architektury współczesnej” — W 
książce omawiane są przemiany 
jakie nastąpiły w twórczości ar­
chitektonicznej na przełomie 
XIX i XX wieku.

Ernst Wiechert — „Las umar­
łych” — Autor (zmarły w 1950 
roku), postępowy pisarz nie­
miecki omawia sytuację panu­
jącą w obozie koncentracyjnym 
w Buchenwaldzie. Przekład i 
posłowie E. Matuszewskiego.

Wyd. Pojezierze, cena 30 zł.
Jacek Joachim — „Sztylet we- 

heckl” — Książka sensacyjna. 
Akcja wiąże się ze sprawą mor­
derstwa znanego historyka. Po­
szukiwania za mordercą prowa­
dzi historyk sztuki (z wykształ­
cenia), pracujący jako kapitan 
MO.

Wyd. Śląsk, cena 30 zł.

„KLAN SYCYLIJCZYKÓW“ 
REŻYSERIA: HENRI VER- 

NEUIL
PRODUKCJA: FRANCU­

SKA
KINO „ŚWIT-
Dla francuskich producen­

tów filmowych Henri Vemeuil 
stal się „człowiekiem" opatrz­
nościowym". W dobie postępu­
jącego spadku frekwencji w 
kinach zaczął on realizować 
filmy, które okazały się mag­
nesem dla widzów francuskich 
i które niezmiennie figurują 
na czele list filmowych best­
sellerów. Po filmach „100.000 
dolarów w słońcu" i „Weekend 
w Zuydcoote“. przyszedł „Klan 
Sycylijczyków”, a ostatnio 
triumfy święci jego „Napad". 
Verneuil, uważany obecnie za 
najbardziej „amerykańskiego" 
z francuskich reżyserów, spec­
jalizuje się w realizacji fil­
mów awanturniczych, w któ­
rych wyróżniają się dwa ele­
menty: zbudowany z żelazną 
logiką, dynamiczny i pomysło­
wy scenariusz oraz doskonali, 
popularni aktorzy.

Ten dramat gangsterski, 
który na pewno może liczyć na 
powodzenie, jest filmem barw­
nym i szerokoekranowym. W 
rolach głównych m. in. — 
Jean Gąbin, Alain Del on i 
Sydney Chaplin — syn wiel­
kiego Charlie.

„ZNIKAJĄCY PUNKT"
REŻYSERIA: RICHARD

SARAFIAN
PRODUKCJA: ANGIEL-

SKO-AMERYKAŃSKA
KINO: „ŚWIATOWID“, do 

6 BM.
Jest to barwny dramat, fil­

mowa penetracja społecznego 
i moralnego klimatu życia w 
Stanach Zjednoczonych. Film 
Anglika Richarda Sarafiana na 
pierwszy rzut oka przywodzi 
na myśl głośnych „Swobod­
nych jeźdźców". Akcję — jak 
tam — wypełnia samotna jaz­
da przez obszar kilku stanów, 
z tym, że motocykle zastąpił tu 
biały Dcdge. Jest to jednak 
podobieństwo pozorne, bowiem 
ocena moralna społeczeństwa 
amerykańskiego schodzi u Sa­
rafiana na drugi plan, ustępu­
jąc miejsca widowiskowości 
i sprawności realizatorskiej.

Jeśli jednak spojrzeć na do­
tychczasową twórczość Sara 
fiana, nie trudno dojść do 
wniosku, że w opowieści Mal- 
colme Harta zainteresował go 
przede wszystkim ów samotny 
bohater, który pędząc na prze­
łaj wyzwala się spod kontroli 
społeczeństwa, zyskując w ten 
sposób złudzenie krótkiej, ale 
pełnej wolności. Motyw celo­
wej lub mimowolnej ucieczki 
od cywilizacji i uzyskiwania 
na tej drodze nowych wartości 
moralnych, występuje silnie 
również w dwóch innych zna­
nych utworach Sarafiana — 
„Dziki i swobodny" i „Czło­
wiek w puszczy". W pierw­
szym — niemy chłopiec, nie 
rozumiany przez rodziców, 
stwarza sobie własny świat 
wśród łąk i mokradeł, w przy­
jaźni ze źrebakiem, w drugim 
— półżywy traper, porzucony 
przez towarzyszy na dzikim 
odludziu, walczy o swoje życie, 
osiągając nowe wartości etycz­
ne i dystans od świata względ­
nej cywilizacji, która go od­
rzuciła.

ZAKUPILIŚMY
„Andrej Rublow" — głośny 

dramat Andreja Tarkowskie­
go, wyróżniony nagrodą 
FIPRESCI na festiwalu w 
Cannes 1969. Lekceważąc ka­
nony tradycyjnego filmu bio­
graficznego. Tarkowski przed­
stawił wędrówkę jednego z 
najwybitniejszych malarzy ro­
syjskich. człowieka mądrego 
i wrażliwego, przez XV-wiecz- 

Ruś — ogarniętą pożogą, 
tatarskie ordy 

i umiejącą ocalić najpiękniej­
sze ideały ludzkie, dzięki sile 
moralnej na; lepszych swych 
przedstawicieli.

„Komandosi" — dramatycz­
ny epizod z czasów II wojny 
światowej. Rok 1942: oddział 
amerykańskich komandosów 
zdobywa przyczółek u wybrze­
ży północnej Afryki i musi go 
utrzvma_ do momentu inwazji.

(dr)

Odpowiedzi Redckcji
Ob. EUGENIUSZ GARUS — 

niestety. „Humoreski" w tej for­
mie zamieścić nie możemy. Bar­
dzo chetnie porozmawiamy jed­
nak z Wami na ten temat, jeśli 
przyjdziecie do naszej Redakcji.

ną
nękaną przez

HBU0ŒKA TECHNICZNA.
8. Lebson: Podstawy miernic­

twa elektrycznego. Wyd. 3 nie­
zmienione, Warszawa 1972, Wy­
dawnictwo Naukowo-Technicz­
ne, stron 519.

W książce omówiono podsta­
wy miernictwa elektrycznego, a 
w szczególności podano wiado­
mości ogólne o pomiarach i u- 
chybach, opisano szczegółowo 
wzorce wielkości elektrycznych, 
elektryczne mierniki wskazów­
kowe, elektryczne przyrządy re­
jestrujące, liczniki elektryczne, 
galwanometry, przekładniki, 
kompensatory, mostki, pomiary 
wielkości elektrycznych za po­
mocą mierników elektrycznych 
oraz pomiary magnetyczne.

K. Wolkowiński: Uziemienie 
urządzeń elektrycznych. Wyd. 4 
niezmienione. Warszawa 1972, 
Wydawnictwo Naukowo-Tech­
niczne, stron 472.

Książka zawiera zasady obli­
czania. wykonywania i badania 
uziemień w urządzeniach elek­
troenergetycznych. Praca ni­
niejsza podaje i uzasadnia wska­
zówki dotyczące projektowania, 
wykonywania i eksploatacji u- 
rządzeń uziemiających oraz 
zwrąca uwagę na zagadnienia,

(imiiuiuiHiiiiuntnifmuiii
Kgcilc filatelistyczny 

500-lecie urodzin Mikołaja Koperska
W połowie lutego Poczta 

Polska wprowadzi do obiegu 
nową serię znaczków, złożoną 
z pięciu wartości, a wydaną z 
okazji 500-lecia urodzin Miko­
łaja Kopernika. Na wszystkich 
znaczkach przedstawiona bę­
dzie podobizna uczonego oraz 
okolicznościowe napisy.

będące dotąd przedmiotem ba­
dań naukowych i dyskusji. Nie­
które zagadnienia przedstawio­
no w sposób uproszczony, gdyż 
wyczerpujące omówienie w jed­
nej książce wszystkich zjawisk 
związanych z uziemieniami po­
większyłoby nadmiernie jej ob­
jętość.

.1. Tymowski: Technologia bu­
dowy maszyn. Wyd. 2 poprawio­
ne, Warszawa 1972, Wydawnic­
two Naukowo-Techniczne, stron 
597.

W książce podano niezbędny 
materiał w zakresie technologii 
ogólnej i technologii szczegóło­
wej. W części ogólnej omówiono 
wszystkie zagadnienia niezbęd­
ne do nowoczesnego projektowa­
nia technologicznego i przygoto­
wanie procesów technologicz­
nych. W części szczegółowej na­
tomiast, uporządkowanej wg 
tradycyjnego podziału na czę­
ści maszyn zgodnie z kryterium 
podobieństwa kształtu i częścio­
wo w funkcjonalności tych czę­
ści, są podane wiadomości sta­
nowiące wstęp do projektowa­
nia typowych procesów techno­
logicznych.

ANNA PARTYKA

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

KRZYŻÓWKA
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Poziomo: 6. geometra, 8. sto­
lica Chorwacji, 9. sztuczne u- 
śpienie, 12. na królewskiej gło­
wie, 13. prawy dopływ górnej 
Wisły (wspak), 15. ikra na sto­
le, 18. narzędzie cieśli, 19. matka 
wynalazków, 20. francuski my­
śliciel, prawnik, pisarz, polit. 
(1689—1755), 23. część spodni, 24. 
b. wysoki urzędnik, 25. omasta. 
26. na ubrania, książki, 29. ska­
ła głębinowa używana w bu­
downictwie, kamieniarstwie, 32. 
mechanizm w którym krzywi­
zna pewnej jego części umożli­
wia przetworzenie ruchu obro­
towego w ruch posuwisty, 33.

dział urzędu, instytucji, 34 ja­
rzyna do skrobania.

Pionowo: 1. brak hałasów, 2. 
miasto nad Białą w pow. nowo­
sądeckim, 3. kwiatki na głowie, 
4. naczynie goryczy, 5. roślina 
symbolizująca klub sportowy 
Podhale Nowy Targ, 7. dzielni­
ca lub zespół pieśni i tańca, 10. 
króciutkie, dowcipne (często zło­
śliwe) powiedzenie, 11. demili- 
taryzacja, 14. przedmioty, szcze­
góły mniej ważne, w odróżnie­
niu od nieodzownych, 16. od­
dziela państwa, 17. hist. dzielni­
ca nad górnym Prutem i Cze­

remoszem, 21. 5, 22. ryzykowna, 
lekkomyślna wyprawa, 27. Sal­
wator. wybawca, 28. właściciel

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. jacht lodowy, 4. 

drzazga, 5. nad nią leży Jakuck, 
8. klęska dla rolnika, 10. rzadki 
w Polsce przelotny ptak dra­
pieżny z rodziny sokołów, 11. 
...ach uśmiechnij się.

Pionowo: 1. miasto pow. w 
woj. opolskim, 2. wiedźma, 3. 
klub z Madrytu, 6. z bratkiem, 
7. gaz używany do wypełniania 
lamp jarzeniowych i elektrono­
wych, 9. sączek do odprowadza­
nia nadmiaru wód gruntowych.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 9 bm. nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosowane zosta­
ną nagrody — bony książkowe.

BONY KSIĄŻKOWE PO 100 ZŁ 
ZA ROZWIĄZANIE 

„KRZYŻÓWKI Z HASŁEM” 
WYLOSOWALI:

1. Julia Wyrostek — N. Huta, 
os. Handlowe 1/20; 2. Krystyna 
Dyngosz — N. Huta, os. Cen­
trum „A”, bl. 13/15; 3. Teresa 
Dzienia — N. Huta, os. Zielone 
19/32; 4. Leon Krestran — N. 
Huta, os. Szkolne 33/45 ; 5. Bo­
żena Lipa — N. Huta, os. Cen­
trum „B”, bl. 7/24.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą, raz w miesiącu.

ROZWIĄZANIA Z NR 4 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. wieczornica, 6. ro­
koko, 7. etap, 10. woda, 11. Irak, 
12. Alina, 13. ogłada, 15 kostur, 
16. czubatka, 17 śmietana, 19. 
zwitek, 21. absces, 23. Kozak, 25. 

fermy, 30. rozpoznanie sił i te­
renu nieprzyjaciela, 31. skutek 
przyczyny, rezultat.

ucho, 26. klin, 27. noga, 28. re­
miza, 29. posiedzenie.

Pionowo: 1. ochota, 2. Borodi­
no, 3. antena, 5. podgrzewacz, 6. 
Raba, 8. pies, 9. zaludnienie, 14. 
Antek, 15. kwita, 18. przyroda. 
20. tron, 22. suka, 23. Krasin", 
24. kamień.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. korniszon, 5. papa, 

6. rant, 7. serwantka.
Pionowo: 1. komputer, 2. fono- 

teka, 4. Igarka.

„GŁOS NOWEJ HUTY” 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99, przez centralę H1L — 
448-60 i 401-20, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny). «7-69 (eekre- 
terz odpow. redakcji). 55 61 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa“ w Krakowie, Wielopole l


